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Województwo
gdańskie

przekroczyło 9Q proc.
planu dostaw zboża
14 bm. powiat 

Gdańsk —  jako ostatni 
w woj. gdańskim prze­
kroczył 90 proc. tego­
rocznego planu obo­
wiązkowych dostaw 
zboża dla państwa. 
Jest to trzecie po woje 
wództwach krakow­
skim i stalinogrodzkim 
—  województwo, któ­
re przekroczyło 90 
proc. planu obowiązko­
wych dostaw z tegoro­
cznych zbiorów.

Rolnicy pow. gdań­
skiego, którzy w  cało­
ści wywiązali się z obo 
wiązku dostaw ziarna 
z tegorocznych zbio­
rów, zwolnieni zostali 
od miarek i odsypów 
oraz korzystają z pra­
wa sprzedaży nadwy­
żek zboża i przetworów 
zbożowych na wolnym 
rynku. i
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Jeszcze jeden dowód słuszności 
naszej polityki gospodarczej

Społeczeństwo wita z uznaniem 
częściowa obniżkę cen

O ś w i a d c z e n i e  
premiera Nehru

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera donosi z Delhi, że 
premier Indii Nehru oświad 
czyi na konferencji prasowej 
w dniu 15 bm., iż doniesie- 
aia o przygotowywanym pak 
Cie militarnym między USA 
i Pakistanem wywołują w 
Indiach poważne zaniepoko 
Jenie.

Tego rodzaju pakt — pod 
kreślił premier Nehru — po 
ciągnie za sobą daleko idące 
konsekwencje dla całej Azji 
południowo-wschodniej, jak 
również dla stosunków mię 
«by Indiami i Pakistanem.

Rząd hinduski — stwier­
dził premier Nehru — z wiel 
ką uwagą śledzi rozwój wy 
darzeń.

Następnie Nehru potępił 
politykę mocarstw kolonial­
nych wobec terytoriów, któ 
tymi one administrują, a 
Zwłaszcza ich politykę w A- 
fryce.

WARSZAWA PAP. Uchwalona 14 bm. przez Radę Mi­
nistrów częściowa obniżka cen detalicznych, która wraz 
ze sprzedażą poremanentową daje ludności miast i wsi 5,4 
miliarda złotych oszczędności w stosunku rocznym — 
omawiana jest i komentowana powszechnie e uznaniem i 
zadowoleniem.

W miastach i na wsi ludzie pracy podkreślają swą 
głęboką ufność w politykę partii i rządu — w politykę, 
która stworzyła mocne podstawy szybszego wzrostu sto­
py życiowej.

kie zaufanie do każdego sło­
wa partii, bo za tymi słowa­
mi idą czyny. Ta obniżka 
cen, to możność nabycia po 
tańszych cenach maszyn rol­
niczych, towarów przemysło­
wych, odzieży, to wielka za­
chęta do pracy. A  trzeba wie 
dzieć też to, te gdy ceny na 
artykuły przemysłowe spad­
ły, to ceny płacone chłopom

przez państwo za artykuły 
rolne zostały bez zmian.

Ja i moi sąsiedzi na uchwa 
łę rządu o częściowej obniż­
ce cen odpowiadamy tak: Bę 
dziemy pracowali lepiej, aby 
ziemia więcej rodziła, aby 
ojczyzna była silniejsza i bo­
gatsza i abyśmy my ludzie 
pracy w miastach i na wsi 
mogli żyć coraz lepiej“.

„Obniżka cen — mówi as­
pirant z wydziału budowni­
ctwa lądowego Politechniki 
Warszawskiej, Roman Sole­
cki — jest jeszcze jednym 
dowodem słuszności polityki 
gospodarczej naszego rządu 
i partii. Dowodzi umocnienia 
naszej gospodarki dzięki roz­
budowie przemysłu. Nie spo­
dziewałem się, że tak prędko 
uzyskamy realne zwiększenie 
naszych zarobków przez ob­
niżkę cen".

• • •
Częściowa obniżka cen 

uchwalona przez Radę Mi­
nistrów Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej w dniu 14 
listopada br. przyjęta została 
przez masy pracujące Śląska 
z zadowoleniem i uznaniem.

„Ta obniżka już dużo zna 
czy — mówi Ryszard Tka­

czyk, przodownik pracy z hu 
ty „Baildon“. Staniało dużo 
tych artykułów, które w co­
dziennych wydatkach zaj­
mują poważną pozycję. Jak 
będziemy dobrze pracować, 
podniesiemy wydajność pra 
cy, będziemy oszczędzać 
materiały, to nie ma dwóch 
zdań, że osiągniemy taką po 
prawę bytu, o jakiej mówią 
uchwały IX  Plenum naszej 
partii“ .

Średniorolny chłop Jan Ba­
bin z gromady Warszewo pod 
Szczecinem mówi: „Po prze­
czytaniu uchwały o obniżce 
cen jedno mam do powie­
dzenia: z całego serca dzię­
kuję partii. Choć jestem bez­
partyjny, uznaję partię za 
swoją. My chłopi mamy wiel

IV 40-lecie istnienia

Teatr Polski odznaczony
orderem „Sztandar Pracy“ I ki.
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P l a n y  s k u p u  |
muszq być wykonane do końca I

WARSZAWA PAP. CZOŁOWA NASZA PLACÓWKA 
TEATRALNA — TEATR POLSKI W WARSZAWIE 
OBCHODZIŁ W DNIU 14 B.M. 40-LECIE SWEGO 
ISTNIENIA.

W tezach przedzjazdowych, zatwierdzo­
ny eh przez IX Plenum, Partia zapowie­
działa wzmożoną pomoc państwa dla rol­
nictwa. Już w ciągu najbliższych dwóch 
lat wieś otrzyma znacznie większe niż do­
tychczas Ilości maszyn rolniczych, nawo­
zów sztucznych, materiałów budowlanych, 
kwalifikowanego ziarna siewnego i innych 
artykułów, niezbędnych dla podniesienia 
produkcji rolnej. Gminne I państwowe 
ośrodki maszynowe lepiej będą obsługi­
wać gospodarstwa mało i średniorolnych 
chłopów, zwiększy się opieka państwowej 
służby zoo- i agrotechnicznej nad indywi­
dualnymi i spółdzielczym] gospodarstwa­
mi. Ta zakrojona na ogromną skalę po­
moc państwa przyczyni się uo podniesie­
nia wydajności pracy w rolnictwie, ehło-' 
pi zbierać będą większe ilości zbóż i oko­
powych, szybciej rozwijać hodowlę trzody 
chlewnej i bydła. Utrzymanie obowiązko­
wych dostaw na dotychczasowym pozio­
mie przy zwiększonej produkcji rolnej, 
rozszerzeniu systemu ulg i zamienników 
zapewni wzrost dochodowości gospo­
darstw. Uzyskane nadwyżki produktów bę­
dą mogli chłopi zbywać korzystnie w dro­
dze kontraktacji lub też sprzedawać je na 
wolnym rynku.

„Jeżeli podsumować korzyści, jakie 
wieś otrzyma z tytułu wprowadzenia za­
sady, że obowiązkowe dostawy nie rosną 
wraz ze wzrostem produkcji, z tytułu wzro­
sło kredytów, z tytułu rozszerzenia kon­
traktacji i poprawek dokonanyoh w kon­
traktacji na rzecz producenta — to okaże 
się, że dochody wsi w związku z tym w 
»■oku 1954 — według szacunkowych danych 
— wzrosną o około 3 miliardy złotych” — 
Powiedział na obradach IX Plenum towa­
rem  Bierut.

Jednym z czynników pełnego uruchomie­
nia przez państwo tych wszystkich dźwig­
ni, które stwarzają możliwości wzrostu 
produkcji rolnej 1 opłacalności gospodar­
ki chłopskiej, jest właśnie wykonanie w 
100 proc. planu skupu. Dlatego też dyscy­
plina dostaw musi się wzmagać tym bar­
dziej, że wymiary ustalone są w wysokości, 
umożliwiającej pełną ich realizację. W wy 
padkach mniejszych urodzajów zbóż w 
niektórych okolicach miejscowi chłopi 
mają prawo ubiegać się o zniżki, mogą 
korzystać z uchwały o zamiennikach — 
nie ma więc żadnych podstaw do uchyla­
nia się od obowiązku.

Do dnia 10 listopada br, 130 powiatów w 
skali ogólnokrajowej zrealizowało ponad 
30 proc. rocznego planu skupu zboża. Do 
nich należy 11 powiatów woj. gdańskiego. 
W powiatach tych chłopi, którzy całkowi- 
cie wywiązali się z przypadających na 
nich dostaw, zwolnieni są od miarek i od­
sypów. z a iCh przykładem muszą wzmóc 
walkę o przyspieszenie realizacji dostaw 
wszyscy ci, którzy nie wypełnili jeszcze w 
l>eńii obowiązku wobec państwa.

Nie wolno zapominać, że skup zboża nie 
kończy się z chwilą wykonania przez po-

łaf 90 inb dziewięćdziesięciu kilku pro- 
*•** Włpeg® planu. Kilka procent nle-

zrealizowanego planu, to w każdym powie­
cie kilkanaście czy nawet kilkaset ton nie- 
dostarczonego państwu zboża. O pełną, stu­
procentową realizację planu skupu winni 
więc nieustannie wzmagać walkę najbar­
dziej aktywni, mało i średniorolni chłopi, 
organizacje i instancje partyjne, gminni 
i gromadzcy aktywiści, pracownicy rad 
narodowych, pokonując trudności, jakie 
spiętrza przed nimi wróg — kułak i spe­
kulant, nierób 1 kombinator. Dotyczy to 
przede wszystkim pow. gdańskiego, który 
wlecze się na końcu w skupie zboża oraa 
innych powiatów naszego województwa, w 
których po uzyskaniu 90 proc. planu wal­
ka o pełne wykonanie dostaw osłabia.

Dużą winę za niezadowalający przebieg 
likwidacji „końcówek“ ponoszą prezydia 
rad narodowych 1 komitety partyjne, któ­
re zaniedbały pracę polityczną 1 organiza­
cyjną. Często nie przegląd» się tam uważ­
nie dziennych sprawozdań x przebiegu 
skupu 1 nie wyciąga się natychmiastowych 
wniosków.

Cały aktyw wiejski woj. gdańskiego po­
winien rozwinąć pracę uświadamiającą, 
wykorzystać do mobilizacji wsi wszystkie 
inne środki agitacji.

Stanowcze, rzeczowa przeprowadzane roz 
ńlowy z zalegającymi w odstawach chło­
pami, dobitne wyjaśnianie wszystkim „wa 
hającym“ się i „oczekującym“, że poza 
ulgami, które już zostały przyznane, żad­
nych dodatkowych zniżek nie będzie, nie- 
poblażanie opornym, celnie, słusznie wy­
mierzane kary, demaskowanie wroga oraz 
ścisła współpraca aktywu z masami chłop­
skimi — na pewno zdołają poprawić sy­
tuację: przyspieszyć tempo dostaw, pozbyć 
się zaległych końcówek i w 100 proc. wy­
konać plan.

Nie mogą leżeć w prezydiach rad naro­
dowych nie rozpatrzone dotychczas poda­
nia w sprawie ulg i umorzeń, jak to jest 
np. w gminie Nowy Dwór w pow. gdań­
skim, gdyż wpływa to hamująco na wyko­
nanie planu. Trzeba także wzmóc wysiłek, 
aby pod naciskiem opinii gromadzkiej, za­
równo kułacy jak ł cl, którzy ulegali Ich 
namowom, wywiązali się z dostaw.

Każdy kwintal zboża, z którym zalega 
gromada, urasta do dziesiątków brakują­
cych do planu gminy, mnoży się w dzie­
siątki czy setki ton w skali powiatu, się­
ga nierzadko tysięcy w województwie... 
A w skali ogólnokrajowej?

Tak jak każdy robotnik w fabryce obo­
wiązany jest wykonać swój pian, tak każ 
dy gospodarz, każda spółdzielnia w termi­
nie i w pełni powinna wypełnić swój obo­
wiązek. Walka o chleb nie jest zakończo­
na. Trzeba wykonać plan co do kilogra­
ma. Tego wymaga gospodarski, obywatel­
ski honor każdej gromady. Będzie to za­
razem patriotyczna i obywatelska odpo­
wiedź mas chłopskich na ogłoszony przez 
Partię program rozwoju rolnictwa, pro­
gram podniesienia zamożności i kultury 
wsi, którego wstępnym krokiem jest Częś­
ciowa obniżka cen na artykuły przemy­
słowo, maszyny j narzędzi» rolnicze.

Na uroczystość jubjleuszo 
wą przybyli: przedstawicie 
la KC PZPR z członkiem 
Biura Politycznego J. Berma 
nem oraz przedstawiciele rzą 
du i  wiceprezesem Rady Mi 
nlstrów J. Cyrankiewiczem 
— na czele, reprezentanci or 
ganizacji politycznych i spo­
łecznych oraz świata arty­
stycznego i kulturalnego sto 
licy.

U roczystość poprzedziło 
przedstawienie tragedii J. 
Słowackiego .¿Hersztyńsial“.

Po przedstawieniu na sce 
nie udekorowanej koszami 
kwiatów nadesłanymi z oka­
zji jubileuszu, zgromadzili 
się artyści i pracownicy Pań 
stwowego Teatru Polskiego 
oraz liczne delegacje teatrów 
a Warszawy i całego kraju.

Wśród gorących oklasków 
publiczności, która powstaw 
szy z miejsc manifestowała 
swe uczucia uznania dla 
pierwszej sceny w Polsce 
Ludowej, wygłosił przemó­
wienie wiceminister kultu­
ry i sztuki J. Wilczek.

Wiceminister Wilczek od­
czytał następnie uchwałę Ra 
dy Państwa, która za wybit­
ne zasługi w dziedzinie sztu-

P o  zniżce cen

O
Zgodnie z uch­

walą Rady Mi­
nistrów z dnia 
14 listopada br. 

w sprawie częściowej 
obniżki cen detalicznych 
artykułów spożywczych 
i przemysłowych, ccn 
potraw I napojów w za­
kładach gastronomicz­
nych otwartych oraz nie 
których usług, obniżone 
ceny weszły w życie w 
dniu 15 bm.

Aa zdjęciu: jragment 
sklepu spożywczego „Deli­
katesy*dział przetworów 
owocowych i warzywnych 
ue Wrzeszczu, w którym 
ożywiony ruch panował od 
samego mruż w niedzielę. 15 
bm.

O
Agronom PO M  

x Tychowa, Józef 
T olkowicz, kup u j  e 
w sklepie „Spól- 
noty Pracy“ przy ul. Elzble 
fańskiej w Gdańsku ubranie 
¡Y> zniżonej cenie.

Fot. Z. K osy car x

Proces
dr Mossadika

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Teheranu:

W procesie przeciwko dr 
Mossadikowi i b. szefowi szta 
bu generalnego armii irań­
skiej gen. Riahi po przemó­
wieniu prokuratora przema­
wiał ponownie dr Mossądik, 
który jeszcze raz zakwestio­
nował kompetencje trybuna­
łu.

*  *  *

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera donosi z Teheranu, 
że trybunał wojskowy, roz­
patrujący sprawę dr Mossa- 
dika wydał w  dniu 15 bm. 
orzeczenie, iż uznaje się kom 

| j petentnym do rozpatrzenia 
= | tej sprawy.

Ookerzy Bordeaux
odmówili wyładunku

sprzętu wojennego
PARYŻ PAP. 200 dokerów 

Bordeaux odmówiło wyłado­
wania sprzętu wojennego ze 
statku „L ‘Agadir1, który kur­
suje między Bordeaux a Ma­
rokiem.

ki teatralnej, za cenny wkład 
do jiblskiej kultury, w związ j 
ku z 40-leciem pracy, odzna- I 
czyła Państwowy Teatr Pol- j 
ski orderem „Sztandar Pra- j 
cy“ I klasy.

Z kolei dyr. Centr. żarzą- | 
du Teatrów J. Pański odczy­
tał listę artystów i pracow­
ników teatru, odznaczonych 
z okazji jego 40-lecia pracy 
za zasługi na polu działal­
ności teatralnej. Młodzież 
ZMP-owska obdarzyła na­
grodzonych wiązankami kwia 
tów.

W Imieniu Związłcu lite­
ratów Polskich St. R. Do­
browolski złożył serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pra 
cy zespołowi teatru, który 
przez 40 lat był trybuną naj­
świetniejszych poetów i pi­
sarzy. W ‘ imieniu Stowarzy­
szenia Polskich Artystów,
Teatru i Filmu W. Krasno- i wyrównanie w gotowce za 
wiecki życzył zespołowi dal- ! Przypadający pracownikowi 
szych chlubnych kart w h i- ! w^  deputatowy w części 
storii narodowej sceny. W nie odbierane] w naturze? 
imieniu Żarz. Głównego j  ODPOWIEDZ: Mimo ob- 
Związku Zawodowego Pra- j niżenia cen węgla, ekwiwa 
cowników Kultury — złożył j lenty pieniężne, wypłacane 
życzenia W. Chabowski. I pracownikom za zmmejsze-

Burzliwymi oklaskami: nie lub zniesienie deputatu 
przyjęli zebrani serdeczne węgłowego w naturze, doko 
gratulacje złożone w imieniu, nane na podstawie -uchwały 
zespołu bawiącego w Polsce Prezydium Rządu nr 92/52 
Państw. Teatru im. E. Wach- ! z dnia 23. 2. 1952 r. w spra- 
tangowa, przez delegację; w.ie umiany trybu wydawa- 
teatru z kierownikiem arty-1 n*a deputatów węglowych, 
stycznym i naczelnym reży- 1 a także ekwiwalenty pienięż 
serem teatru, ludowym arty- , ne wypłacane za zniesienie 
stą ZSRR Rnbenem Simono- * deputatu węglowego dokona 
wem na czele ne na podstawie innych prze

.»•  « w * ;  s s a  * r W r .
S b ra t i ;  f “ * T O ,  7  d0‘

dyrektor P.ństwoweEo T e .- j lych™ sov,M '»T.okoSel, 
tru Polskiego B. Dąbrowski, j Nie dotyczy to wpłaty za 
który^ podziękował rządowi i węgiel deputatowy zgłoszo- 
Polski Ludowej i partii za ! ny przez pracownika do do 
zaszczytne odznaczenie te- ! browolnego wykupu od dnia 
atru i jego pracowników. j 15. 11. 53 r. Za węgiel ten

Długo niemilknące oklaski | należy pracownikom pfacić 
publiczności zamknęły pięk- nową obowiązującą od 15. 
ną uroczystość jubileuszową. • 11. cenę.

Wyjaśnienia Urzędu Rady Ministrów

Narada
aktywu wojewódzkiego

W dnln dzisiejszym w 
sali konferencyjnej KM 
PZPR w Gdańsku o godz. 
17 odbędzie się narada 
aktywu wojewódzkiego, po 
święcona omówieniu
uchwal IX Plenum KC 
PZPR.

Obecność wszystkich za­
proszonych towarzyszy obo 
wiązkowa.

Holownik PRO „Herkules
uratował lugrotraw ler „Sójka“

W dniu 4 bm. o godz. 10 
Polskie Ratownictwo Okrę 
towe zaalarmowała wiado 
mość, że lugrotrawler „Sój 
ka“ z flotylli „Dalmoru“ 
wpadł w czasie sztormu 
na skały podwodne w po­
bliżu latarni morskiej Ni- 
dingen, położonej 25 mil 
morskich na południe *d 
Góteborga przy wybrzeżu 
norweskim.

Ratowniczy Ośrodek Dys 
pozycyjny PRO połączył 
się natychmiast z „Sójką“. 
Według informacji ryba­
ków sytuacja ich była nie­
wesoła: sztorm przybierał 
na sile, fale szarpały traw­
lerem tłukąc nim o kamie­
nie. Jak donieśli rybacy, 
na wezwanie podpłynął do 
nich holownik szwedzki 
„Rolf“ , ale ponieważ fala 
i siła wiatru wzmagały się, 
zawrócił do portu. Tak sa­
mo postąpił drugi szwedz­
ki holownik.

Holownik PRO, „Herku-

w związku z zapytaniami 
w sprawie obniżki cen

WARSZAWA PAP. W związku z zapytaniami w spra­
wach dotyczących obniżki cen detalicznych Urząd Rady 
Ministrów opublikował następujące wyjaśnienia:
J PYTANIE: W jakiej wy- f) PYTANIE: Jak należy

*** ustalić ceny w stołów­
kach pracowniczych, akade­
mickich, uczniowskich i do­
mach młodego robotnika?

ODPOWIEDZ: Normy rze­
czowe wyżywienia oraz ceny 
za posiłki w stołówkach aka­
demickich, uczniowskich i do 
mach młodego robotnika po­
zostają bez zmian.

Normy rzeczowe .wyżywie­
nia oraz ceny zą posiłki w 
stołówkach pracowniczych, 
które ze względu na deficy­
towy poziom cen korzystają 
z dotacji Min. Finansów — 
pozostają bez zmian z tym, 
że wysokość dotacji na 1954 
rok zostanie ustalona do 
30.11. w odrębnym trybie.

Ceny w bufetach i stołów­
kach pracowniczych nie ko­
rzystających z dotacji Min. 
Finansów należy ustalać zgod 
nie z dotychczasowymi zasa­
dami na podstawie kalkula­
cji i pełnej samowystarczal­
ności, uwzględniając od 15.11. 
obniżone ceny na niektóre ar­
tykuły spożywcze.
O PYTANIE: W połowie 
'J 1953 r. nabyłem meble na 

raty, część rat już spłaciłem, 
reszta pozostaje do spłace­
nia; czy w związku z obniż­
ką cen na meble nastąpi ob­
niżka rat, których płatność 
przypada po 15. 11. 53 r.?

ODPOWIEDZ: Zniżka cen 
obowiązuje od 15. 11. 53 r. 
i nie działa wstecz, zarówno 
dla tych nabywców, którzy 
meble lub inne artykuły na 
byli na raty jak i dla na­
bywców za gotówkę.

W związku z tym wyso­
kość rat pozostałych do za­
płacenia pozostaje bez 
zmian.

A PYTANIE: Zapłaciłem za 
“Ljpęoiel przed 15. 11. po 

300'zł za 1 tonę i nie otrzy­
małem go dotychczas. Po ja­
kiej cenie ma nastąpić rozli­
czenie za ten węgiel, który 
otrzymam po 15. 11.?

ODPOWIEDZ: Przy rozii 
czeniu należności za węgiel 
jak i inne towary, które ule 
gły od dnia 15. 11. obniżce, 
przyjmuje się zasadę, że na 
leży stosować cenę obowiązu 
jącą w dniu fakturowania 
towaru.

W sprzedaży detalicznej 
stosuje się cenę ■''bowiązują 
cą w dniu dostarczenia towa 
ru.

W danym wypadku obywa 
tel winien zapłacić za węgiel

6

a

les“ , dowodzony przez kpt. 
J. Struga, był w morzu. Po 
lecenie kierownictwa PRO 
skierowało go na miejsce 
awarii. W dniu 5 bm. o 
godz. 18 stanął w odległości 
700 m od „Sójki“.

Nie mogąc podejść do 
rybaków holownikiem, ra­
townicy dowieźli silne pom 
py i hol na szalupach. Mi­
mo wzmagającego się sztor 
mu, dzięki umiejętnemu 
operowaniu sprzętem i jed 
nostką ratowniczą — 7 bm. 
o godz. 13,50 po uciążliwej 
akcji „Sójka“ została ścią­
gnięta z kamieni. Obie 
jednostki przeczekały 
sztorm w zatoce Gótebor­
ga. Tam sprawdzono stan 
części podwodnej lugro- 
trawlera. W dniu 12 bm. 
rybacy bazy w Świnouj­
ściu powitali swych kole­
gów z „Sójki“ i dzielną za­
łogę ratowników z „Her­
kulesa“.

o trzymał,y po 15. 11. cenę e» 
bniżoną, ważną od 13. 11. 
1953 r.
r  PYTANIE: Oddałem tło 
’ ’ ¡¡¡szycia ubranie w paź­

dzierniku 1953 r. wpłacając 
w spółdzielni krawieckiej za­
liczkę 50 proc. Według ja­
kiej ceny muszę zapłacić za 
uszycie, jeżeli ubranie odbio­
rę po 15. 11.?

ODPOWIEDŹ: W danym 
wypadku jak w poprzednim 
decyduje cena obowiązująca 
w dniu odbioru ubrania (do­
tyczy to również odbioru u- 
szytego na miarę obuwia 
oraz reperowanej odzieży i 
obuwia w zakładach uspołecz 
nionych).

Obywatel zapłaci więc po 
15. 11. nową obniżoną cenę, 
a wpłacona zaliczka będzie 
uwzględniona w pełnej wy­
sokości.

PYTANIE: Czy w związ­
ku z obniżką cen cukru, 

zmienia się cena za dostar- 1 
czone buraki cukrowe?

ODPOWIEDŹ: Cena za bu­
raki cukrowe dostarczone w 
ramach umów kontraktacyj­
nych nie ulega żadnej zmia­
nie — pozostaje i po 15. 11. 
53 r. na dotychczasowym po­
ziomie.

Natomiast cenę cukru pła­
coną przez plantatorów, zgod 
nie z p. 1 paragrafu 2 umo­
wy kontraktacyjnej, stanowią 
cej załącznik do uchwały Pre 
zydium Rządu nr 1217 z dnia 
27. 12. 1952 r., obniża się z 
14,60 zl za kg do 12,70 zł za kg. 
n PYTANIE: Po jakiej ce- 
* nie będą płacili za wę­

giel dostawcy trzody chlew­
nej?

ODPOWIEDŹ: Dostawcy
trzody chlewnej, którzy ma­
ją prawo do nabycia węgla 
w ramach pomocy hodowla­
nej — zarówno przy wyko­
nywaniu w terminie dostaw 
obowiązkowych iak i przy 
dostawach sztuk zakontrak­
towanych — będą od 15. 11. 
płacić za węgiel nową cenę 
według cennika obowiązują­
cego od 15. 11.

Również za tkaniny naby­
wane na podstawie umów 
kontraktacyjnych przez do­
stawców lnu, konopi, wełny, 
trzody chlewnej itp. obowią­
zują przy nabyciu tkanin od 
15. 11. 1953 r. nowe ceny.
O PYTANIE: Czy ulegają 

zmianie świadczenia lo­
katorów domów posiadają­
cych centralne ogrzewanie 
opalane weglem?

ODPOWIEDŹ: Świadcze­
nia lokatorów' domów posia­
dających centralne ogrzewa­
nie opalane węglem zostaną 
obniżone w stosunku odpo­
wiednim do zużycia węgla 
zakupionego po nowych eo­
nach.
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N ie za p o m n ia n e  dni 
po b ytu  na W y b rz e ż uTeatru im. Wachtangowa

Artyści radzieccy po przestawieniu dla robotników Państwowych Gospodarstw Rolnych 
na Żuławach, które dali w nowodworskim Domu Kultury, czytają teksty podziękowań wrę­
czonych im po spektaklu. J Fot. Staszkiewicz

Są spotkania, po których 
pamięć trwa długie lata. 
Do takich właśnie należało 
spotkanie społeczeństwa 
Wybrzeża ze znakomitym 
radzieckim zespołem tea­
tralnym im. Eugeniusza 
Wachtangowa,

Stoczniowcy, marynarze, 
robotnicy Elbląga i Pań­
stwowych Gospodarstw Roi 
nych, mieszkańcy trójmia­
sta, którzy oglądali w Te­
atrze Wielkim w Gdańsku 
„Nowe czasy“ i „Głęboko 
sięgają korzenie“ — długo 
trwałymi oklaskami, żywio 
łową manifestacją wyraża­
li swój podziw mistrzow­
skiej gry radzieckich arty­
stów.

O metodzie pracy w ko­
lektywie, o stałym dosko­
naleniu aktorskiego rzemio 
sła — podstawie sukcesów 
tego teatru — dużo mówiło 
się na odbytym ostatniej 
niedzieli spotkaniu akto­
rów teatru „Wybrzeże'1 z 
radzieckimi gośćmi. Artyś­
ci zespołu im. Wachtango­
wa podzielili się swymi 
doświadczeniami z polski­
mi kolegami, opowiedzieli 
o swojej pracy, o wraże­
niach z pobytu w PĆfisce.

Długo trwała serdeczna, 
przyjacielska rozmowa. Go 
rące uczucia, jakie żywią 
artyści polscy do swych 
radzieckich kolegów, wyra 
ziła Lidia Zamków, kierów 
nik artystyczny teatru „Wy 
brzeże“, gdy w ub. sobotę 
powitała zespół im. Wach­
tangowa.

Burzliwe, owacyjne oklas 
ki publiczności towarzyszy 
ły wręczeniu wiązanek 
kwiatów artystom radziec­
kim przez przedstawicieli 
teatru „Wybrzeże“.

Serdecznie dziękował w 
imieniu zespołu za przy­
witanie znany publiczno­

ści Wybrzeża z wielu fil 
mów, znakomity aktor A- 
stangow. „Jesteśmy szczę 
śliwi — powiedział' — 
że możemy wystąpić 
przed widzami naszego 
bratniego narodu. Od pier­
wszej chwili, gdy tyl­
ko stanęliśmy na ziemi 
polskiej, spotykaliśmy się 
z serdeczną gościnnością i 
wyrazami szczerej, brater 
skiej przyjaźni. Widzieliś 
my wiele miast waszego 
kraju, z których najwięk­
sze wrażenie wywarła na 
nas Warszawa, dźwigająca 
się do nowego życia. Jest 
ona dla nas wyrazem nie 
wyczerpanych sił twór­
czych narodu polskiego“.

Po przedstawieniu sztu 
ki Mdiwaniego „Nowe cza­
sy“, które stanowiło praw 
dziwy _ pokaz mistrzow­
skiej gry aktorskiej, arty 
ści teatru „Wybrzeże“ wrę 
czyli artystom radzieckim 
kosze pięknych kwiatów.

W ostatni dzień pobytu 
w niedzielę 15 bm., zes­
pół im. Wachtangowa wy­
stawił sztukę amerykań­
skiej spółki autorskiej — 
Gow‘a i d'Usseau — pt. 
„Głęboko sięgają korze­
nie“ . Po przedstawieniu 
gorącą owacją żegnała pu 
bliczność Wybrzeża ra­
dzieckich artystów.

„Występy Wasze na Wy 
brzeżu — powiedział pod­
czas pożegnania dyrektor 
teatru „Wybrzeże“ , Tade 
usz Rybowski — stały się 
wielkim wydarzenieńi dla 
pracowników naszego te­
atru, dla całego społeczeń 
stwa. Na zawsze pozosta 
nie w naszej pamięci Wasz 
pobyt, który dostarczył 
nam tylu niezapomnianych 
wrażeń artystycznych. 
Dziękuję Wam za te prze 
życia w imieniu społeczeń 
stwa Wybrzeża, w imie­
niu pracowników teatru.

Propozycje radzieckie wskazująrealną drogę porozumienia
w sprawie redukcji zbrojeń
Przemówiąnie wicemm. W yszpsitiego dorowej, co miałoby donio­

słe znaczenie dla utrzymania

Na prośbę delegata Indii Me- 
nona i delegata Meksyku Colina, 
głosowanie nad projektem rezo­
lucji 14 i nad poprawkami do 
tego projektu odroczono do 16 
listopada. W kołach dziennikar­
skich ONZ dowiedziano się, że

0  rozszerzenie
współpracy handlowej

m i ę d z y
Wschodem i Zachodem
PARYŻ PAP. Jak donoszą 
Genewy, sekretarz Euro-

w  Kem sji R o zb ro je n io w e j ONZ
NOWY JORK PAP. Na posiedzeniu przedpołudnio­

wym 13 bm. Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólne­
go NZ zakończyła dyskusję ogólną nad sprawozdaniem
Komisji Rozbrojeniowej.

Dyskusję ogólną podsumował przewodniczący dele­
gacji radzieckiej A. J. Wyszyński.
Delegat ZSRR oświad­

czył, żę gdy rozpatrywano 
działalność Komisji Rozbro 
jeniowej, niektóre delegacje 
z anglo - amerykańskiego 
ugrupowania, na którego 
czele stoją USA, usiłowały 
w przemówieniach przedsta­
wić swe stanowisko jako sta 
nowćsko wyrażające rzeko­
mo ich pragnienie przyczy­
nienia się do redukcji zbro

nych kół USA, Anglii i Frań 
cji są w jawnej sprzeczno­
ści z tego rodzaju próbami i 
świadczą wymownie, że blok 
anglo - amerykański nie pra 
gnie merytorycznego rozpa­
trzenia sprawy rozbrojenia.

Aby ukryć przed opinią 
publiczną tę swoją niechęć 
oraz, by uśpić opinię publicz 
ną, delegaci USA i Anglii w 
ogóle pomijają milczeniem

odroczenie głosowania nastąpiło ,

pokoju i bezpieczeństwa mie któ^^e’ i pejskiej K ° misji M i ę ­
dzynarodowego. zdolaio porozumieć się ze wszyst

Delegacja Związku Ra- kiral sygnatariuszami projektu 
J ¡p k i „  ■ 7wrar.a iprinncześ rezolucji czternastu co do tego, oziecKiego zwraca jeanoczes 1ak na]eży ustosunkować się do
nie uwagę na doniosłe zna- poprawek radzieckich, 
czenie poprawek zgłoszonych Ugrupowanie smerykańsko-an- 
przez nią zarówno do niektó Sielskie uważając, że bezpośred-

nie odrzucenie wspomnianych po 
prawek, radzieckich byłoby tak­
tycznie niekorzystne — uciekło 
się do manewru odwlekając gło­
sowanie.

jeń i zakazu broni átomo-- rzeczywisty charakter Komi
wej, bakteriologicznej i in­
nych rodzajów broni maso­
wej zagłady.

Liczne fakty, charaktery 
żujące istotne dążenia tego 
ugrupowania i przede wszyst 
kim istotne dążenia, oficjał

ZSRR rozszerza produkcję
artykułów powszechnej użytku

MOSKWA PAP. Na łamach „Prawdy“ opublikowany 
został referat ministra artykułów przemysłowych pow­
szechnego użytku ZSRR A. N. Kosygina pt. „W sprawie 
środków zmierzających do rozszerzenia produkcji ar­
tykułów przemysłowych powszechnego użytku i pod­
niesienia ich jakości“ , wygłoszony na wszechzwiązkowej 
naradzie pracowników przemysłu lekkiego w dniu 29 
października br.
Obecnie — stwierdził .mi­

nister Kosygin - - gdy kraj 
nasz ma potężną bazę prze­
mysłową, gdy kołchozy okrze 
pły i mamy wyszkolone ka­
dry we wszystkich dziedzi­
nach budownictwa gospodar 
czego — istnieją wszelkie mo 
żliwości rozwinięcia w szyb 
szym tempie rolnictwa, prze­
mysłu lekkiego i spożywcze­
go przy jednoczesnym utrzy­
maniu tempa wzrostu prze­
mysłu ciężkiego.

Referat przypomina, że 10 
października 1953 r. Rada Mi 
nistrów ZSRR i KC KPZR 
powzięły wyjątkowo donio­
słą, programową dla przemy 
słu radzieckiego uchwałę w 
sprawię rozszerzenia produk­
cji artykułów przemysłowych 
powszechnego użytku i 
podniesienia ich- jakości. W 
myśl tej uchwały — wska­
zał A. N. Kosygin — powin­
niśmy wykonać 5-letni plan: 
w dziedzinie tkanin jedwab­
nych — w ciągu trzech lat, 
tkanin wełnianych, wyrobów 
dzianych i konfekcji, wysoko 
gatunkowych naczyń, obuwia 
filcowego, galanterii włókien 
niczej — w ciągu 4 lat.

Szczególnie odpowiedzial­
ne zadania powinniśmy roz 
wiązać w zakresie podniesie 
nia jakości produkowanych 
towarów.

W ciągu najbliższych 2—3

lat — zaznaczył dalej A. N. 
Kosygin — przewiduje się 
następujący wzrost produk 
cji podstawowych artykułów 
przemysłowych powszechne 
go użytku w zakresie Mini­
sterstwa Artykułów Przemy 
słowych Powszechnego Użyt 
ku ZSRR: tkanin bawełnia­
nych wyprodukuje się w 
1954 r. — 5,4 miliarda me­
trów, a w 1955 r. — 6,1 mi­
liarda metrów, tj. w ciągu 
dwóch lat produkcja tkanin 
bawełnianych zwiększy się 
o 1 miliard metrów; produk 
cja tkanin wełnianych wy­
niesie w 1954 r. — 225 milio 
nów metrów, a w 1955 r. — 
250 milionów metrów, zaś w 
1956 r. — 290 milionów me­
trów.

W szybkim tempie wzra- I 
stać będzie produkcja obu- ,
wia skórzanego. Podczas gdy broni atomowej, wodorowej

sji Rozbrojeniowej. Zamiast 
tego —■ oświadczył A. Wy­
szyński — by skierować dzia 
łalność Komisji Rozbrojenio­
wej właśnie na opracowanie 
posunięć zmierzających do 
redukcji zbrojeń i sił zbroj­
nych, do zakazu broni atomo 
wej, wodorowej i innych ro 
dzajów broni masowej - zagła 
dy, delegaci USA i Anglii 
kierowali działalność Komi­
sji od samego początku na 
zbieranie informacji wywia 
dowczych o rozmiarach zbro 
jeń różnych państw, a spra 
wę redukcji zbrojeń oraz za 
kazu broni masowej zagła­
dy odsuwają w daleką przy­
szłość. Faktycznie oznacza 
to z ich strony odmowę przy 
czynienia się do redukcji 
zbrojeń.

Delegat Związku Radziec­
kiego wykazał następnie w 
swym przemówieniu, że fak 
tyczne stanowisko USA w 
szeregu zagadnień między­
narodowych, w szczególno­
ści w kwestii niemieckiej i 
koreańskiej, które wymaga­
ją uregulowania, żadną mia 
rą nie da się pogodzić z za 
pewnieniami mężów stanu 
USA, że opowiadają się oni 
rzekomo za uregulowaniem 
tych kwestii.

A. Wyszyński wskazał na­
stępnie, że projekt rezolucji 
14 państw nie zapewnia wa 
runków nieodzownych dla 
pomyślnej działalności Ko­
misji Rozbrojeniowej. Pro­
jekt rezolucji 14 państw, jeś 
li nie włączyć do niego po­
prawek zgłoszonych przez 
Związek Radziecki nie zmie­
rza do przyczynienia się do 
redukcji zbrojeń i zakazu

W 1958 r. wyprodukujemy 
200 milionów par, to w 1956 
r. produkcja wyniesie 290 
milionów par, tj. o 45 proc. 
więcej.

Znacznie zwiększy się pro 
dukcja konfekcji. V/ roku 
1954 wartość produkcji kor 
fekcji wyniesie 29 miliardów 
rubli, w 1955 r. — 35 miliar 
dów rb. i w 1956 — 40 mi­
liardów rb„ tj. w ciągu 
trzech lat produkcja zwięk 
szy się przeszło półtora raza.

i innych rodzajów broni ma 
sowej zagłady.

Delegacja . Związku Ra­
dzieckiego — oświadczył de­
legat ZSRR — zgłosiła wnio 
ski przewidujące konkretne 
kroki w kierunku natych­
miastowej redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych oraz zakazu 
broni atomowej i wodoro­
wej. Uchwalenie tych pro­
pozycji przez Zgromadzenie 
Ogólne zapewniłoby faktycz 
ną redukcje zbrojeń oraz 
zakaz broni atomowej i wo-

rych punktów częSci wstęp­
nej, jak również do meryto­
rycznej części rezolucji, w 
których to poprawkach pro­
ponuje się, by Komisja Roz 
brojeniowa przedstawiła naj 
dalej do 10 marca 1954 r. 
Radzie Bezpieczeństwa pro­
pozycje, przewidujące w 
pierwszym rzędzie istotną 
redukcję zbrojeń pięciu mo­
carstw — USA, Wielkiej Bryta 
nii, Francji, Chińskiej Repubłi 
ki Ludowej i Związku Ra-, 
dzieckiego — jak również 
zakaz broni atomowej, wodo 
rowej i innych rodzajów bro 
ni masowej zagłady z jed­
noczesnym wprowadzeniem 
ś.ęisłej kontroli międzynaro­
dowej nad wykonaniem tego 
zakazu.

Dwugodzinnego przemó­
wienia delegata ZSRR wy­
słuchali delegaci,'przedstawi­
ciele prasy i liczni goście z 
ogromną uwagą.

*  *  *

Na posiedzeniu popołudnio 
wym 13 listopada Komisja 
Polityczna rozpatrywała pro 
jekt rezolucji 14 państw oraz 
poprawki do rezolucji.

Odpowiadając na uwagi 
delegatów USA, Anglii, Frań 
cji, Holandii A. Wyszyński 
dowiódł całkowitej bezpod­
stawności twierdzeń przeciw 
ników poprawek radzieckich 
do projektu rezolucji 14 kra 
jów. Delegat ZSRR odrzu­
cił nieuzasadnione twierdze­
nia Lloyda na temat zawar­
tych rzekomo w przemówie­
niu Wyszyńskie.r4i, „ostrych 
akcentów“ pod adresem mo­
carstw zachodnich. Ja — pc 
wiedział delegat ZSRR — 
określałem linię polityczną 
moich oponentów i konsta- i 
towałem fakty. Do ostrych J 
wypadów uciekli się właś- i 
nie delegat Anglii Lloyd i 
delegat USA Lodge, którzy I 
mówili o komunistycznym j 
imperializmie, jak również j 
¡nni przeciwnicy propozycji 
radzieckich.

Delegaci USA, Anglii i j 
Francji oświadczyli, że wy- I 
stępują przeciwko popraw- j 
kom radzieckim do projektu 
rezolucji 14 krajów, którego 
są współautorami, utrżymu- 
iąc, iż są one „nie do przy­
jęcia“ . Delegacja radziecka

czej ONZ Gunnar Myrdal 
zwrócił się do rządów kra­
jów europejskich należący«* 
do ONZ oraz do rządu USA 
z propozycją zwołania no­
wej konferencji w sprawi« 
handlu między Wschodem i 
Zachodem.

Na b u d o w l a c h  s o c j a l iz m u

Rejon wielkich pieców w Rowej Hucie. Montaż pancerza 
nagfaewanie wielkiego pieca nr 2.

CAF — jot. Z. WdowiAskiimperialiści wskrzeszają w Trizonii
koncerny Kruppów i Thyssenów

Agencja ADN stwierdza da 
lej, że w chwili obecnej 22 
rodziny przemysłowców Ruh 
ry skupiają w swym ręku 97

......................................proc. produkcji stali, 85
— oświadczył Wyszyński — bazę potencjału wojenne- proc. produkcji surówki, 91
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BERLIN PAP. Prasa nie­
miecka donosi o wskrzesza­
niu w Niemczech zachod­
nich dawnych koncernów 
niemieckich, które stanowi-

proponuje, by Komisja Roz 1 hitlerowskich Niemiec i 
brojeniowa zajęła się spra- ; 7g°dnie z układem poczdam- 
wą redukcji zbrojeń i żaka- | sk*111 podlegały likwidacji, 
zu broni atomowej, wodo- 1 Powołując się na donie- 
rowej i innych rodzajów 1 cienia dziennika „Neue Pres­
erom masowej Zagłady. Wy ; agencja ADN podaje, 
jednak, (to jest delegaci j że wysocy komisarze mo- 
USA, Anglii i Francji! gdy i carstw zachodnich zawarli z 
tylko słyszycie słowa ..zakaz ! Thyssenem, Kruppem, Kloe- 
broni atomowej“ , od razu j  cknerem i innymi magnata- 
rzucacie się do ataku: „To i mi finansowymi i przemysło 
jest niedopuszczalne, to jest | wymi Niemiec zachodnich 
nie do przyjęcia“. 1 porozumienie, gwarantują-

Wyszyński wykazał na- \ ce władcom niemieckich kon

proc. produkcji stali walco­
wanej.

W październiku br. Ade- 
nauer proklamował w no­
wym Bundestagu program 
swego rządu. Było do prze 
widzenia, że program ten 
nie wniesie nic nowego. 
Służy bowiem realizacji u- 
kładów wojennych z Bonn 
i Paryża oraz planów ame 
rykańskiego i zachodnio- 
niemieckiego imperializmu.

Adenauer, który zupełnie 
nie taił przygotowań do 
nowej wojny, wypowiedział 
się otwarcie o planach rzą 
du w dziedzinie rolnictwa. 
I jeśli nawet część jego 
przemówienia, poświęcona 
rolnictwu była najkrótsza, 
to można ją ocenić jako 
najbardziej antychłopską z 
wszystkich dotychczaso­
wych enuncjacji rządu Ade 
nauera.

rolna w wy daniu Adenauer a

„REFORMA ROLNA'*
W INTERESIE JUNKRÓW

Oświadczenie rządu Ade 
nauera w dziedzinie rolni- CHŁOPI — DO KANADY 
ctwa pokazują jasno, że ko

„Wyjście", 'jakie znalazł 
Adenauer w istniejącej sy 
tuacji w rolnictwie zachód 
nio-niemieckim, jest nastę. 
pujące: 7 milionów hekta­
rów ziemi, uprawianej 
przez pracujących chło­
pów, przekazać wielkim 
obszarnikom. Czyli inny­
mi słov, r — reforma rolna 
w odwrotnym sensie. Pod­
czas gdy w NRD spekulan­
ci ziemscy, junkrzy i wiel 
cy obszarnicy zostali poz­
bawieni ziemi na rzecz 
chłopstwa pracującego, w 
Niemczech zachodnich do­
konuje sie proces wprost 
przeciwny.

ła rządowe Bonn chcą prze 
prowadzić tżw. „zielony 
plan", będący częścią ame 
rykańskich planów wojen­
nych i mający na celu prze 
pędzenie pracujących chło­
pów z ich gospodarstw.

Adenauer oświadczył:
„Źródłem zasadniczych 

trudności jest istniejąca o- 
becnie struktura agrarna... 
Połowa naszej ziemi ornej 
jest tak rozdrobniona, że 
mechanizacja musiałaby po 
zostać bez rezultatu“.

I  dalej: „...Jest więc Już 
z gospodarczych i ludzkich 
względów kmreczne po'e>i- 
si-.oio struktury a - ornej 
która stworzy przede 
wszystkim zdrowe stosunki 
pracy“.

Co ma się stać z chłopa­
mi, wypędzonymi z ich go 
spodarstw? Na to pchnie 
odpowiada . Adenauer w 
oświadczeniu rządu:

„...nasze możliwości po­
mocy są wskutek gęstego za 
ludnienia i silnego rozdrob 
nienia posiadłości rolnych 
bardzo ograniczone. Aie 
trzeba i można próbować 
wszystkiego. Zaznaczyłem 
już, że trzeba przy pomocy 
kolonizacji, osiedlania, za­
kupu lub dzierżawy ułat­
wić ich ciężkie położenie“-

W związku z tym szcze­
gólnego znaczenia nabiera 
wiadomość pisma „Cana­
dian Christian Council“ , 
które podaje;

„W  roku 1954 rząd Ade- 
nauera ma wysłać do Ka­
nady dalszych 60 tys. oby­
wateli, 2 razy tyle, ile w 
roku 1953“.

Adenauer wspomniał o 
zakupie ziemi i dzierża­
wie. Ale kto może ' kupić 
ziemię lub ją też dzierża­
wić? Chłopi zostali dopro­
wadzeni do ruiny, a uzy­
skanie kredytów od pań­
stwa, które pobiera za nie 
8 do 18 procent jest prak­
tycznie niemożliwe.

RUINA CHŁOPÓW
Polityka remilitaryzacji 

Niemiec kładzie sią ogrom­
nym ciężarem /na barki 
chłopstwa, stanowiąc jed­
ną z głównych przyczyn 
ich masowej ruiny. Wsku­
tek wzrastających podat­
ków zadłużenie chłopów 
wzrosło od roku 1949 do 
kwietnia 1953 r. o prawie 
3 miliardy marek i sięga- 
obecnie ponad 6 miliar­
dów marek. Według ofi­
cjalnych danych republiki 
bońskiej w pierwszej poło­
wie br. 25 tysięcy rolników 
porzuciło gospodarstwa. O- 
gółem w okresie rządów 
Adenauera zrujnowanych 
zostało 22 tys. «łrobnych i 
średnich gospodarstw rol­
nych.

Manewry i ćwiczenia 
armii okupacyjnej pogar­
szają jeszcze bardziej poło­

żenie chłopów. Pismo 
„Deutsche Bauernzeitung“ 
z 17 lipca 1953 pisało: 
„O ile w roku 1950 szko­
dy leśne, spowodowane ma 
newrami wynosiły 119 tys. 
marek, a polne — 265 tys. 
marek, to w 1952 r. 
szkody leśne osiągnęły su­
mę 250 tys. marek, a pol­
ne — 450 tys.“.

W swoim programie rzą 
dowym Adenauer przyznał 
cynicznie: „Chciałbym w 
związku z tym zwrócić u- 
w-agę, że powierzchnia u- 
żytków rolnych zmniejsza 
się coraz bardziej". O tym. 
co jest przyczyną tego sta 
nu rzeczy kanclerz nie mó­
wił oczywiście. Nie jest to 
jednak dla nikogo tajem­
nicą — przyczyna tkwi w 
zagarnianiu ziemi na cele 
wojenne. Dotychczas ode­
brano chłopom 700 tys. 
ha urodzajnej ziemi.

Były minister rolnictwa 
Niklas zapowiedział na po 
czątku br., że „w ramach“ 
usprawnienia * struktury 
agrarnej 700 000 do 800.000 
małym i średnim gospodar 
stwom grozi ruina. Taka 
więc perspektywa czeka 
chłopów pracujących w 
Niemczech zachodnich.

Realizacja „zielonego pla 
nu“ postępuję szybko na­
przód. Chłopi zachodnio 
niemieccy nie znaiduią 
zbytu dla swych produk­
tów. -Pomoc“ w ramach

planu Marshalla, zgodnie z 
którą Niemcy zachodnie 
otrzymały od USA kredy­
ty pod warunkiem, że prze 
znaczą ich część na zakup 
towarów w Stanach Zjed­
noczonych, rujnuje chło­
pów. USA starają się bo­
wiem zbyć nadwyżki pro­
duktów rolnych, a chłopi 
zachodnio - niemieccy nie 
mogą znaleźć zbytu lub też 
muszą sprzedawać artyku­
ły rolne poniżej kosztów 
produkcji.

Nic więc dziwnego, że co 
raz więcej chłopów w 
Niemczech zachodnich wy 
stępuje przeciw proame- 
rykańskiej polityce agrar­
nej Adenauera, przeciw 
przepędzaniu ich z gospo­
darstw. Dr Flossdorf, 
przedstawiciel okręgowego 
związku chłopów, oświad­
czył ostatnio:

„...I Jeśli nawet mieli­
byśmy wykopać z cmenta­
rzy kości naszych przod­
ków 1 walić nimi w głowy 
tych fałszywych wojsko­
wych. nie opuścimy naszej 
ziemi“.

Po złożeniu oświadczenia 
rządowego przez Adenaue­
ra tysiące chłopów zaczy­
na rozumieć, jak wielkim 
błędem z ich strony było 
oddanie głosów na partię 
Adenauera. Cele, do któ­
rych zmierza klika Ade­
nauera są bowiem sprzecz­
ne z żywotnymi interesa­
mi chłopów. Na przykła­
dzie NRD widza oni, że 
perspektywy rozwoju tpo- 
sa przed nimi otworzyć 
tylko pokojowe, ziednoczo 
ne i demokratyczne Niem­
cy.

A. GÓRNA

stępnie, że poprawki dele- \ cernów zwrot przedsię- 
gacji radzieckiej do projek- ! biorstw przemysłu hutnicze- 
tu rezolucji 14 państw opar- i go i obróbki metali. Dzien- 
te są na dobrej woli, są wy­
razem dążenia do skierowa­
nia prac Komisji Rozbroje­
niowej na realne, poważne, 
wydajne tory «łziałalności 
— na drogę podejmowania 
konkretnych uchwał w spra 
wie redukcji zbrojeń i za­
kazu broni masowej zagłady*.
Takie są propozycje — oś­
wiadczył Wyszyński — któ­
re delegacja radziecka przed 
stawiła Komisji w głębokim 
przekonaniu, że zyskają one 
poparcie tych, którzy podzie 
łają nasze dążenie do pod­
jęcia kroków w kierunku 
usunięcia napięcia w  stosun 
kach międzynarodowych. Na 
dzisiejszym posiedzeniu dele 
gacja ZSRR zgłosiła dodatko 
wo do swych poprzednich 
poprawek nową poprawkę 
do projektu rezolucji 14 kra 
jów. W poprawce tej propo­
nuje się zastąpienie pierw­
szego punktu merytorycznej 
części projektu rezolucji tek 
stem o następującym brzmię 
niu:

Zgromadzenie ogólne „u- 
znaje za sprzeczne z su­
mieniem i honorem naro­
dów oraz 7&, nie dające się 
pogodzić z 'przynależnością 
do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych użycie bro­
ni atomowej i wodorowej 
jako broni agresji i maso­
wej zagłady i stwierdza, że 
rząd, który pierwszy zasto- i 
su je przeciwko jakiemukol- j 
wiek krajowi atomowy, wo j 
tlorowy lub inny.środek ma I 
sowej zagłady, popełni

nik „Neue FTesse“ — pod­
kreśla ADN — potwierdza 
tym samym, że tzw. plan 
„dekartelizacji“ przemysłu 
hutniczego, z jakim wystą­
piły mocarstwa zachodnie, 
miał na celu nie dopuścić do 
przekazania w  ręce narodu 
przemysłu ciężkiego Niemiec 
zachodnich, jak przewi­
dywały to uchwały poczdam 
skie.

Zderzenie s ta ty w  
u wybrzeży Anglii

LONDYN PAP. U połud­
niowo-wschodnich wybrzeży 
Anglii parowiec włoski „Vit- 
toria Claudia“ , zderzył się ze 
statkiem francuskim „Pe­
ron“ . Dwudziestu marynarzy 
włoskich zginęło.

Bestlf htwa agentów
lisynmanowskich
PEKIN PAP. Agencja No­

wych Chin donosi z Kaeson- 
gu, że 15 bm. trzem jeńcom 
północno - koreańskim uda­
ło się zbiec z obozu jeniec­
kiego. W ten sposób liczba 
zbiegłych z obozu ochronne­
go jeńców powiększyła się do 
184. Jeniec Him Jon Sik ze­
znał, że 10 bm. tajni agenci 
lisynmanowscy zamordowali 
w sektorze nr 34 obozu jeńca 
Kim Czan Bóka, który usi­
łował wydostać się z obozu 

zbrodnię wobec ludzkości i I * z°stał ujęty przez agentów.
będzie uważany za prze­
stępcę wojennego“ .
15 listopada Korr’ ",rp Politycz­

na Zgromadzenia Ogólnego NZ 
kontynuowała dysku«ię nad pro­
jektem rezolucji 14 krajów i nad 
poprawkami do tego projektu.

Jak zeznają repatriowani 
jeńcy, w obozie w Tonjanni 
agenci lisynmanowscy i kuo 
inin tango wscy zamordowali 
dotychczas 30 jeńców ludo­
wych.

Złodziejska
„przyjaźń“

Gdy dr Alex John, 33-letni
chemik z Niemiec zachodnich 
został aresztowany na lotnisku 
w Frankfurcie, miał przy so­
bie tajne dokumenty, dotyczą­
ce swej pracy badawczej w jed 
nym z przedsiębiorstw. Było to 
— jak podaje zachodnio-berliń 
ski „Telegraj“ — 10 paździer­
nika br.

Kilka dni przed tym areszto 
wano na tym samym lotnisku 
24-letniego fizyka Norberta Bo 
jarskiego z Berlina zachodnie­
go, akurat w chwili, gdy wsia­
dał do samolotu, by ulotnić 
się z ważnymi materiałami i taj 
nymi planami konstrukcyjnymi 
niemieckich zakładów telefoni­
cznych w zachodnim Berlinie.

Celem pyrdróiy zarówno 
Jahn‘a, jak i Bojarskiego był 
naturalnie Nowy Jork. Amery­
kańskie koncerny poleciły im 
przeprowadzenie „wywiadu go­
spodarczego“.

Przykre to wypadki. Bar­
dzo przykre dla Amerykanów! 
Ukazują one we właściwym 
świetle szeroko rozreklamo­
wane w śuiiecie „przyjaz­
ne“ uczucia jankesów dla 
Niemiec zachodnich. Przedsta­
wiają opinii publicznej to, o 
czym zachodnio-niemiecka i za- 
chodnio-berlińska prasa milczy, 
jak grób •— „obrotność w in­
teresach“ amerykańskich mono 
polistów.

Swoiste „metody pracy" po­
zwalają Amerykanom na zao­
szczędzenie pieniędzy, przezna­
czonych na własne prace badaw 
cze, podwyższają i zabezpiecza- 
ją ich maksymalne zyski i po­
magają wyeliminować konku­
rencję zachodnio-niemiecką.

To wszystko jest typowe dla 
„przyjaźni“ kapitalistów, którzy 
obłudnie podając „przyjaciel­
ską" dłoń. drugą sięgają do cu­
dzej kieszeni.

Zwyczajna przyjaźń pomię­
dzy złodziejami. A. G.
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Przed Konferencją Partyjno -  Techniczną w  E lblągu

Zadecyduje praca polityczna
to nowe rezerwy produkcyj- brygadach roboczych nie ma rządkowania wydziału 0-12. 
ne, ulepszać pracę. A  o to ani jednego członka partii, A  takie są przecież zasadni- 
przecież właśnie chodzi w o- szkoleniem objęto tylko 6 cze cele Konferencji, 
kresie przygotowań do Kon- bezpartyjnych i 6 ZMP-ow- 
ferencji Partyjno - Technicz ców.
nej.

Ó ścisłą inięź z masami 
bezpartyjnymi

Słabość pracy politycznej 
organizacji partyjnej daje o 
sobie również znać przez

Załoga Elbląskich Zakła­
dów Mechanicznych wkro­
czyła w okres przygotowań 
do Konferencji Partyjno- 
Technicznej. Podstawowym 
warunkiem pomyślnego, pra­
widłowego ich przebiegu, wy 
konania wszystkich ambit­
nych i trudnych zarazem za­
łożeń Konferencji — jest pod 
niesienie na wyższy poziom 
pracy politycznej, partyjnych 
metod kierowania walką o 
zwycięską realizację zadań

PlanU' tyjną częścią załogi. Nie- wane. Tylko wtedy bowiem
Punktem wyjścia do uspra wątpliwie poważny wpływ będzie mogła organizacja par 

wnienia_ pracy polityczno- na to miały błędy w kie- tyjna przystąpić do general- 
partyjnej musi być dokładna, rowaniu organizacjami ma- neJ ofensywy. Pozbywszy się 
głęboka analiza dotychczaso- sowymi. Egzekutywy oddzia- błędów łatwiej będzie mogła 
wych błędów i niedociągnięć łowych organizacji partyj- ona docierać z podstawowy- 
popełnionych przez organiza- nych bardzo rzadko dotych- ™i założeniami politycznymi 
cję partyjną Elbląskich Za- czas omawiały sprawę współ do mas bezpartyjnych, 
kładów Mechanicznych. Na zawodnictwa pracy, zagadnie 
czoło wysuwa się tu nieumie nie przodowania w nim człon 
jętność wiązania przez orga- ków partii. Niektóre grupy 
nizację partyjną bieżących partyjne straciły zupełny 
zagadnień politycznych z wę- kontakt z grupami związko- 
złowyml zagadnieniami pro- wymi w swych wydziałach.

Rzecz jasna, że błędy te 
mocno zaciążyły na pracy 
całego zakładu, szczególnie 
zaś na pracy wydziału 0-12.

Wszystkie te błędy i nie­
dociągnięcia muszą być w 
okresie przygotowań, i to 

znaczne osłabienie więzi już w pierwszym ich etapie, 
z masami — z bezpar- przezwyciężone i zlikwido-

Członkoirie partii 
przodują

Różne są metody oddzia­
ływania na załogę 1 mobili-

Aby w pracy partyjnej z 
nadzorem technicznym, a 
szczególnie z pionem inżynie 
ryjno-technicznym uzyskać 
w pełni zamierzane rezulta­
ty, trzeba wypracować róż­
norodne, atrakcyjne formy 
pracy, w zależności od spe­
cyfiki sytuacji w zakładzie.

Towarzysze z Komitetu 
Zakładowego powinni po­
myśleć nad sposobami po­
wiązania czynem i sercem 
starych i młodych inżynie­
rów, techników — z zakła­
dem. Po to jednak, by zna­
leźć te najwłaściwsze sposo­
by trzeba powierzać im ta­
kie zadania, które idą w pa 
rze z ich osobistymi zaintere 
sowaniami technicznymi. 
Trzeba również, więcej niż 
to miało miejsce dotychczas, 
troszczyć się o ich sprawy 
bytowe, o ożywienie życia 
towarzyskiego, o usprawnić

jyy WSOOI", " v „
ki, że organizacja partyjna ne omawianie możliwości Nlewątpliwie organizacja gencji
dukcyjnymi. Wynik jest ta- Do wyjątków należy współ- zowan’a Jei d° walki o plan. nie pracy organizacji inteli-
i-i ________Ł..i__________  .  ̂ ^  . Niawałni-mrfe. gencji technicznej — koła

NOT.
Zadania, jakie stoją przed 

organizacją partyjną w okre 
sie przygotowań do Konfe-

zajmowała się w zasadzie podjęcia tych czy innych zo- ,Elbląsk:c}1 ZakIa
„czystą'1 polityką, a kierów- bowiązań. A często dzieje

się wprost odwrotnie. Oto 
np. organizator grupy par­
tyjnej z wydziału obróbki

nictwo administracyjne za­
kładu „czystą“ produkcją.

Znalazło to swój wyraz 
między innymi w tym, że 
sprawa wykonawstwa plą­

sie przygotowań do Konfe­
rencją Partyjno - Technicz­
nej użyje ich w jak najszer-

ręcznej tow. Szafrański zapy S  jaP U’ , ^ednjJ z --------- najskuteczniejszych jednak
----------------  _  tanJ o obecny stan współza- metod jegt osJobi; ty przykł^

nów produkcyjnych omawia- w°dnictwa na jego wydziale, cz}onkbw partii, którzy 
na była na egzekutywie KZ a przynajmniej na wąskim zawsze powiną kroczyć w 
w ciągu trzech kwartałów odcf k"  pracy'.z ktor^  J.«* czołówce załogi. Po to led- 
bieżącego roku tylko 2 razy. najbardziej związany, oswiad nak b tak było trzeba’ sy- 
Analiza trudności, na jakie cz^  26 ^ 8 ° . te stematycznie, z dnia na
napotykała realizacja planów 7^  me mteresują, ze on ma dzjeb wychowywać człon- 
oparta była przy tym li tyl- Y az" le ŝze “  J?kkol‘  ków i kandydatów partii w
ko na sprawozdaniu dyrek- Rle bardzo wiedział ja- poczuciu wysokiej odpowie-
-n * n r w »* ,  k!e — zadania do wykona- dzialności za swój zakład,

za plan, za swoje osobiste 
Do wyjątków natomiast na zadanie. Jest to walka orga- 

leży taka grupa partyjna jak nizacji partyjnej o świado- 
tow. Kornelskiego, z oddziału mą, bojową postawę każde- 
0-13, która nie tylko współ- S° członka partii wobec eo­
nie z grupą związkową oma- dziennych trudności. Człon- 
wia możliwości podjęcia zo- kowie partii winni przodo- 
bowiązań, lecz także systema wać w walce o plan, we 
tycznie kontroluje ich -wy- współzawodnictwie, w zgła- 
konanie, dzięki czemu są one szaniu wniosków racjonali- 
z zasady realizowane z nad- Zatorskich itp., gdyż to właś

rencji obejmują szeroki wa­
chlarz zagadnień. Sprowadza 
ją się one jednak w zasadzie 
do jednego — do walki o wy 
niki gospodarcze przez pra­
cę polityczno-partyjną nad 
wychowaniem nowego czło­
wieka.

A. ŁAGOWSKI

Na zjeździe w Tczewie 
przodujący cfiłopi

otrzymali
dyplomy uznania

W ub. niedzielę obrado­
wał w Tczewie zjazd przo
dujących chłopów gospo­
darujących indywidualnie 
i spółdzielców. Obradom 
przewodniczył ob. Fran­
ciszek Murawski, poseł na 
Sejm Polskiej Rzeezypospo 
litej Ludowej, przewodni­
czący przodującej w powie 
cie tczewskim spółdzielni 
produkcyjnej w Kulicach.

Po referacie tow. Woj­
ciecha Stefańskiego, prze­
wodniczącego Prezydium 
PRN w Tczewie, wywiąza­
ła się dyskusja, w której 
glos zabrało 23 chłopów.

Średniorolni chłopi: Kru 
szyński % Dalnina, Zy- 
giert z Maienina i Lor- 
biecki z Piaseczna zwrócili 
uwagę na konieczność 
zwiększenia pomocy ze 
strony prezydiów GRN i 
PRN w organizowaniu spół 
dzielni produkcyjnych i w 
sprawię zwiększenia pro­
dukcji rolnej.

Następnie tow. Stefań­
ski wręczył 70 chłopom 
przodującym w wykony­
waniu obowiązków wobec 
państwa dyplomy uznania. 
Ponadto spółdzielnie pro­
dukcyjne w Godziszewie, 
Subkowach, Bałdowie i 
Gronowie, które wyróżni­
ły się w realizacji tego­
rocznych planów dostaw 
zboża, otrzymały komplety 
sprzętu sportowego.

Lekcja czujności

cjl, a uchwały, jakie egzeku­
tywa KZ powzięła, nie przy­
niosły żadnych konkretnych 
rezultatów. Tym bardziej, że 
nikt ich wykonania nie kon­
trolował.

Więcej kontroli
A  przecież systematyczna 

kontrola partyjna, nie tylko 
nad powziętymi przez orga­
nizację partyjną uchwałami, 
lecz także nad całością gos­
podarczej działalności zakła­
du jest jednym z jej podsta­
wowych obowiązków. Obo­
wiązków wypływających ze 
statutu naszej partii.

Rzecz jasna, tak szeroko 
pojętej kontroli partyjnej 
nie jest w stanie przeprowa­
dzać sam tylko I sekretarz 
KZ i kilku najaktywniej­
szych członków egzekutywy. 
O efektywności i skutecznoś­
ci kontroli partyjnej nad pra 
cą zakładu decyduje bowiem 
w pierwszym rzędzie praca 
całej organizacji partyjnej i 
aktywny udział szerokich 
rzesz robotniczych. Doskona­
lenie metod kontroli partyj­
nej w przedsiębiorstwie po­
lega na wnikaniu we wszyst 
kie decydujące szczegóły pro 
dukcji, na zapewnieniu wa­
runków bezwzględnego prze 
strzegania dyscypliny pań­
stwowej, finansowej i techno 
logicznej. Tak zorganizowa­
na kontrola partyjna pozwa­
la codziennie ujawniać coraz

wyżką.
Komitet Zakładowy zbyt 

mało kontrolował wykona­
nie planów pracy przez po­
szczególne organizacje maso 
we. Za mało wskazywał na 
zaniedbania np. w pracy 
grup związkowych, za mało 
pomagał zarządowi zakłado­
wemu ZMP. A  raczej zastępo 
wał kierownictwo tych or­
ganizacji w najgorętszych 
momentach przed tą czy in­
ną akcją, niż kierował nimi 
poprzez członków partii pra 
cujących w tych organiza­
cjach.

Brak troski o polepszenie 
kierowania organizacjami 
masowymi, o zwiększenie od 
działywania politycznego na 
te organizacje wyraził się 
między innymi w tym, że w 
szkoleniu partyjnym w bie­
żącym roku szkoleniowym 
bierze udział tylko ok. 15

nie przodownictwo jest nie­
odzowną i skuteczną formą 
oddziaływania na załogę.

O bjąć zasięgiem  
oddziaływania  

inteligencję techniczną
Walcząc o aktywizację 

mas bezpartyjnych, o wciąg­
nięcia w krąg przygotowań 
do Konferencji całej załogi, 
szczególną uwagę trzeba po­
święcić sprawie pracy i od­
działywania na inteligencję 
techniczną zakładu oraz na 
liczną kadrę kierowników', 
mistrzów i brygadzistów. Od 
stopnia uaktywnienia nad­
zoru technicznego w okresie 
przygotowań do Konferen­
cji w znacznej mierze za­
leżeć będzie realizacja głów­
nych jej założeń. Odnosi się 
to zarówno do przejścia na 
seryjną produkcję turbin, 
których prototyp już wyko-

Brovary gdaftshie zwiększą ptcdukcję piwa

proc mężów zaufania. W wy nano oraz zapewnienia szyb 
dziale 0-12, wydziale o naj- kiej budowy nowego proto- 
większym składzie osobo- typu turbiny o wyższej mo- 
wym, gdzie w niektórych cy, jak 1 do generalnego upo

Gdańskie browary we If rziszczu otrzymały ostatnio z Cze­
chosłowacji nowoczesne urządzenia do rozlewania piwa butel­
kowego. U rządzenia te umożliwią zwiększenie zdolności pro­
dukcyjnej zakładu o 30 proc.

Na zdjęciu: kierownik 4-osobowej grupy monterów z 
Chociborskiej Fabryki Urządzeń Browarskich w Czechosło­
wacji Karol Kubiczka oraz monter Jan Pinc objaśniają 
inżynierowi Prządce z Gdańskich Browarów działalność no- 
wozainstalowanego agregatu. Fot. — Z. Kosycarz

Jan Szyca z Głodowa w 
pow. kościerskim zrobił, jak 
zawsze w takich wypadkach, 
żałosną minę.

— Nie mam zboża ani zia 
renka — wywodził w Prezy­
dium GRN. — Jakże tu wy­
konać plan dostaw, kiedy 
wszystko żyto wymokło, a 
owies do cna wypaliło. Ja 
z obowiązku wobec państ­
wa ze „szczerego serca“ 
chciałbym się wywiązać. Ale 
cóż, nie obrodziło... tak, nie 
obrodziło i chleb będę mu­
siał kupować

Prezydium GRN nie mogło 
powziąć decyzji. Brak mu by 
ło opinii aktywu gromadz­
kiego i stanowiska przodu­
jących chłopów w tej spra­
wie. A  Szyca kręcił, jak tyl 
ko mógł 1 umiał. Raz jednak 
omal się w język nie ugryzł, 
bo wyszło mu, że „żyto wy­
mokło, a owies wypaliło", 
drugim zaś razem — odwrot 
nie.

W godzinę potjm jadąc do 
domu, dłuższy czas nie mógł 
sobie tej nieostrożności ■wy­
baczyć. Zląkł się, czy aby 
z wprawy nie wyszedł i dla 
pewności powtórzył sobie: 
„mleka nie ma, bo krowy za 
puściły, kartofle wygftiły, ze 
zboża nic, bo żyto wymokło, 
a owies wypaliło..." Uśmie­
chnął się. Kułacka litania 
szła gładko.

W domu zaraź zapytał o 
Grabowskiego. Jeszcze go 
nie było. Po dwóch godzi­
nach zaczął się niecierpliwić.

— Miałby nie przyjechać?
— zaniepokoił się. — A mo­
że u innych niższą cenę wy 
targował...

Na podwórku za turkotała 
furmanka. Szyca poderwał 
się, wyjrzał oknem i po 
chwili szerokim gestem za­
praszał: Witajcie drogi go­
ściu, pozwólcie do mieszka­
nia.

„Drogi“ gość, Bronisław 
Grabowski z Wysina, nie 
miał ochoty na dłuższą po­
gawędkę. Śpieszył się. Od ra 
zu też przystąpił do rzeczy

— Więcej jak 500 kg żyta
— zaczął — nie będę mógł 
wziąć.

— Tylko 500? — rozczaro­
wał się Szyca. — Ależ lepsze 
go żyta, jak moje, nigdzie 
nie znajdziecie. Nikt nie ma 
ładniejszego zboża! Nie mo 
gę narzekać, dobrze obrodzi­
ło w tym roku.

— Nic z tego — rozłożył 
bezradnie ręce Grabowski.
— Inni czekają na mnie ze 
zbożem. Niemało mam za­
mówień. Leon Rejkowski z 
Iłownicy chce sprzedać bli­
sko 500 kg żyta, Leon Wa- 
jer z Płacht ma 300 kg ży­
ta i do tego 200 kg pszenicy, 
a Marian Putkamer napra- 
sza się z 500 kg żyta i 300 
kg mieszanki. Trzeba ich „po 
ratować“. Oni też „swoi“ lu 
dzie. I o obowiązkowych 
dostawach ani myślą, mnie 
sprzedają.

Uzgodnili ceny. Jeszcze z 
wozu, wyładowanego wora­
mi ziarna, Grabowski pocie­

szał Szycę, że o nim nie za­
pomni i następnym razem 
również wpadnie po zboże.

— Przyjeżdżajcie, przyjeż 
dżajcie — wylewnie zapra­
szał Szyca — ziarna wystar­
czy. W gminie jakoś się wył 
gam. Nie nam zboże pań­
stwu sprzedawać. Mało i 
średniorolni niech wiozą do 
punktów skupu.

— Racja — przytwierdził 
Grabowski — oni państwu, 
a wy dla mnie. To lepiej 
popłaca.

Kułak ze spekulantem po­
żegnali się serdecznie. Gra­
bowski ruszył do innego ku­
łaka, Henryka Modrzewskie 
go z Płacht. Podobnie było 
i tu — odbyła się krótka, ale 
ciepła rozmówka. Grabow­
ski Zładował na furmankę 
750 Rg owsa i podśpiewując 
pojechał do domu, do Wysi 
na. Stamtąd zaś do Gdań­
ska, na rynek, do innych spe 
kulantów — pośredników.

Pęczniały kabzy kułackie 
od pieniędzy za nielegalnie 
sprzedawane ziarno. Kuła­
cy ani myśleli wykonać pla­
nu obowiązkowych dostaw 
zboża. Grabowski z zadowo­
leniem zacierał łapy 1 liczył 
wciąż rosnące zyski. Na jed­
nym tylko kwintalu żyta za­
rabiał na czysto ponad 40 zł. 
Toteż, jak mógł tak współ­
działał ze swoimi przyjaciół­
mi po fachu, kułakami, w 
sabotażu obowiązkowych do 
staw. e

Ale klika kułacko - spe- 
kulancka przeliczyła się. 
Przeliczyła się bo nie przewi 
działa czujności pracują­
cych chłopów. Mało i śred­

niorolni chłopi wykryli ma­
chinacje kułackie. Powiedzie 
li prawdę w oczy Szycy, po 
wiedzieli jak wygląda jego 
„wymokłe“ żyto i „wypalo­
ny“ owies. Zażądano ukara 
nia kułaka.

Ą Szyca już zupełnie za­
pomniał o swojej wprawie w 
łganiu, gdy następnego dnia 
znajomy przyniósł mu naj­
świeższą nowinę.

— Kumie kochany — mó­
wił w tajemnicy — żle z na 
mi, bo naszego Grabowskie­
go aresztowali. I pomyśleć, 
(aki „dobry" człowiek...

— Co? Grabowskiego?! A- 
resztowali? — wrzasnął Szy­
ca i więcej nie słuchał. Z 
zadziwiającą szybkością ła 
dowal na wóz worki ze z bo 
żem. Później zaciął konie i 
szybko pojechał do punktu 
skupu. Plan dostaw zboża 
wykonał. Zresztą nie tylko 
on. Inni kułacy, tak jak 
Szyca i spekulant Grabow­
ski przekonali się, że speku­
lacja zbożem nie popłaca, 
że wpierw trzeba wywiązać 
się z planowego skupu, a do 
piero wówczas myśleć o 
sprzedaży na wolnym rynku.

Przykład ten niech będzie 
lekcją czujności dla aktywu 
gminnego. Tylko bowiem 
przy pełnej mobilizacji małp 
i średniorolnych chłopów do 
walki o całkowite wykona­
nie obowiązkowych dostaw, 
można skutecznie demasko­
wać machinacje kułaków 1 
spekulantów i łamać ich o- 
pór. Ed. G.

Bezduszność WPKGG

Dlaczego dziś?
dziś istnieją warunki, gwarantu- Iiśmy potworne spustoszenia i rany Ta pomoc, ta możliwość oparcia się cesy narodów radzieckich pozwala
jące pomyślną, zwycięską realizację zadane nam przez wojnę. ..................................................................
tego zadania. Uwielokrotniliśmy największe bo-

To samo hasło rzucone przed pa- gactwa riarodu — nasze siły wy 
ru laty byjoby hasłem bez pokry- twórcze, umocniliśmy naszą niepod- 
cia. Natomiast dziś jest ono w peł leglość, zabezpieczyliśmy podstawo- 
ni realne. Realne dlatego, że na- we elementy obronności naszego

o potężny przemysł kraju socjalizmu 
pozwala nam na uniknięcie jakże 
trudnej i kosztownej samowystar­
czalności w obliczu imperialistycz­
nej blokady i dyskryminacji. Tej 
samowystarczalności, do której zmu

Dlaczego właśnie teraz, dlaczego 
właśnie dziś Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza rzuciła hasło 
przyśpieszenia wzrostu stopy życio­
wej mas pracujących w mieście i 
na wsi i wysunęła je na czofo 
wszystkich zadań polityczno-gospo­
darczych? Dlaczego właśnie teraz 
rząd nasz mógł powziąć decyzję do­
tyczącą obniżki cen na szereg ar­
tykułów spożywczych i przemysło­
wych? Postaramy się odpowiedzieć 
na to pytanie. Czy mamy do czy­
nienia z jakąś zmianą kierunku?
Rzecz jasna, że nie. rzyliśmy warunki jego realizacji.

Nadal celem naszym jest socjalis’ Stworzyliśmy niezbędną, opartą na 
tyczne uprzemysłowienie kraju. Na- nowoczesnej technice I dostatecznie 
dal stawiamy sobie za zadanie roz- mocną bazę przemysłową. Czy bę- 
wój spółdzielczości na wsi. Ale dziś dąc krajem zniszczonym wojną, 
maszerując w tym samym kierunku krajem, który odziedziczył po rzą- 
mówimy, że możliwe jest przyśpie- dach burżuazji i obszarnictwie 
szenie wzrostu stopy życiowej lu- smutny przydomek kopciuszka gos- 
dzi pracy w Polsce. podarczego Europy, mogliśmy odra-

Uczynić życie narodu _ polskiego zu zakładać realne, stale i szybkie 
dostatniejszym, kulturalniejszym, a podnoszenie stopy życiowej lud- 
więc i radośniejszym —  oto nie- ności? Rzecz jasna, że nie. Budu- „ 10„„
zmienny cel, ku któremu zmierzały jąc dom trzeba założyć fundamenty, kraje obozu . uC,„™ „u „
i zmierzają wszystkie nasze wysiiki. Chcąc zbudować dobrobyt narodu, Narody Związku Radzieckiego, zbie-
Nie mogio być inaczej. Bo prze- trzeba zaiożyć fundamenty tego do- rając obecnie u siebie żniwa zbu-
cież za cel naszej walki postawi' brobytu. A fundamentem jego jest dowanego socjalizmu zakreśliły so-
hśmv sobie zbudowanie socjalistycz odpowiednio rozwinięty przemysł bie na olbrzymią skalę plany rady- ,,___, „.„u,
nego  ̂ustroju społecznego, a więc ciężki, oraz przemysł wytwarzający kalnego podniesienia dobrobytu. Bu- wej stanął jednocześnie we wszyst- 
ustroju, ktorego prawem jest maksy maszyny dla rolnictwa, wytwarza- dujące socjalizm narody krajów kich krajach obozu pokoju i demo-
malne zaspokojenie rosnących wciąż jący maszyny i surowce dla prze- demokracji ludowej, podobnie Jak i kracji? Nie, nie jest to kwestia
materialnych i kulturalnych potrzeb myslu środkow masowego spożycia, my, przystąpiły w ostatnich miesią- przypadku. Jest to wynik takiego

Czy fundament ten zbudowaliśmy? cach do rozwiniętej ofensywy o ukształtowania się sytuacji między
Tak, i to w rekordowo krótkim o- szybsze podniesienie stopy życiowej,
kresie czasu, w tempie nieznanym Na Węgrzech, w Czechosłowacji,
I « A n  n c i o r t n t A / . « -  . . .  n     : :     n . . t  • •  j _ i •

Mieszkańcy Gdańska, ko 
rzystający z linii tramwa­
jowej Wrzeszcz — Nowy 
Port nie znajdują odpowie 
dzi na pytanie, dlaczego 
w sezonie letnim, gdy by­
ła czynna plaża i na Wy­
brzeżu gościli wczasowicze, 
tramwaje kursowały ■— 
można powiedzieć — z prze 
sądną punktualnością, 
a dlaczego obecnie, gdy 
korzystają z tej linii w 99 
proc. ludzie udający się do 
pracy, tramwaje kursują 
z opóźnieniem dochodzą­
cym niekiedy do 60 minut?

Druga sprawa to czas 
przeznaczony na przebycie 
trasy. Tramwaje — odci­
nek długości ok. 4 km prze 
być mają według planu w 
ciągu 29 minut. Przecięt­
nie jednak, po sezonie let­
nim, a więc obecnie, odby­
wają tę trasę w ciągu 36 
minut.

Na podstawie długotrwa 
łych obserwacji dochodzi 
się do wniosku, że plan 
odjazdów nie jest również 
przestrzegany i że sprawą

się do pogłębienia
międzyfmperialistycz-

' yko

szym ofiarnym  ̂wysiikiem stwo- kraju. Jednym słowem powstały te szony był Związek Radziecki, gdy
i i wszystkie niezbędne przesłanki, otoczony przez wrogie sobie pań- 

które dziś pozwalają partii stawić stwa kapitalistyczne, narażony w 
zadanie szybszego podnoszenia sto- każdej chwili na napaść z ich stro­
py życiowej narodu i pozwalają dla ny, sam jeden musiał wykuwać so- 
tego celu odpowiednio przegrupo- bie drogę do socjalizmu/ 
wać posiadane siły i zasoby. Dziś istnieje ogromny obóz demo-

To przejście do rozwiniętej ofeń- kratyczny, wciąż pogłębia się i za- 
sywy o szybsze podniesienie stopy cieśnia współpraca pomiędzy 
życiowej mas pracujących w na państwami tego obozu. Pozwala to
szym kraju nie jest jakimś odosob­
nionym, lokalnym zjawiskiem. Jest 
to zjawisko obejmujące wszystkie 

pokoju i demokracji.

każdemu z krajów demokracji lu­
dowej rozwijać przede wszystkim 
te gałęzie gospodarki, dla których 
rozwoju posiada najkorzystniejsze 
wariinki.

ją im dziś milowymi krokami posu­
wać się naprzód ku komunizmowi-, 
Osiągnięcia ZSRR oddziaływają na 
setki milionów ludzi, zagrzewając 
ich do zrzucenia jarzma kapitaliz­
mu.

Wielkie są osiągnięcia krajów de­
mokracji ludowej. W szybkim tem­
pie likwidują one wiekowe zacofa­
nie, przekształcają się w kraje 
wciąż rosnącego dobrobytu, w kra­
je wysoce uprzemysłowione, w kra­
je nowoczesnego zmechanizowanego 
rolnictwa. 1

Jakże odmienny jest obraz świa­
ta ‘kapitalistycznego. Stracił on ol­
brzymie przestrzenie Chin. Przykład 
Chińskiej Republiki Ludowej pro­
mieniuje dziś na cala Azję, promie­
niuje na 375-milionowe Indie. Z 
władania Imperialistycznego wymy-

noicij i f p S a
procesu podnoszeni stopy życio-

całego społeczeństwa. A więc nie 
zmiana kierunku, tylko przyśpiesze­
nie kroku w raz obranym kierunku.

Duże były trudności, z którymi 
się borykaliśmy w ciągu ostatnich 
lat. I dziś życie nasze nie jest usia­
ne różami. Jednak, nie ma takiego 
człowieka pracy w Polsce, który 
by sięgnąwszy pamięcią wstecz - 
w lata przedwojennej nędzy i bez 
robocia, w lata powojennego znisz­
czenia nie widział naszych poważ­
nych osiągnięć w dziedzinę popra­
wy b y tu  mas pracujących. Dużych, 
a jednak nie zadowalających nas.

Dziś partia rzuca hasło s z y b- 
s z e g o podnoszenia stopy życio­
wej naszego narodu, a rząd wpro

! niemożliwym do osiągnięcia w wa 
runkach kapitalistycznych Wystar 
czy powiedzieć, że produkcja rocz­
na naszego przemysłu jest dziś 3,6 
raza większa niż przed wojną, a w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca 4,7 
raza większa. Wystarczy powie­
dzieć, że z kraju jakże przeraźliwie 
zacofanego i bardzo bezbronnego

Rumunii czy Bułgarii, podobnie jak 
w Polsce rzucenie hasta szybszego

narodowej, takiego uksztaitowania 
się sit w świecie, które stwarza 
możliwości podjęcia zakrojonej na 
szeroką skalę ofensywy w celu

azjatycki.
Krachem nad krachy zakończyła 

się imperialistyczna awantura w 
Korei. Rozpętując wojnę w Korei, 
imperialiści amerykańscy zaopatrze­
ni w najnowocześniejszą broń li-

przyczyniła 
sprzeczności 
nych, a co trzeźwiejszym politykom 
burżuazyjnym nieudana awantura 
koreańska otworzyła oczy na wiele 
spraw, ostudzając ich zapaiy wo­
jenne.

W niemałym również stopniu do 
ostudzenia zapałów polityków im­
perialistycznych przyczyniła się 
wiadomość o posiadniu przez ZSRR 
bomb atomowych i wodorowych.

Ogromna i wciąż rosnąca prze­
waga obozu pokoju i socjalizmu 
nad obozem imperialistycznym krę­
puje ruchy podżegaczom wojennym, 
krzyżuje ich plany, dodaje bodźca 
setkom milionów ludzi do walki o 
zabezpieczenie pokoju w świecie. 
Przewaga ta sprawia, że dziś każ­
dy z krajów obozu socjalizmu mo­
że przystąpić do wzmożonej ofen­
sywy o szybsze zaspokajanie wciąż 
rosnących potrzeb szerokich mas.

Rzecz jasna, że istniejące dziś 
możliwości szybszego podniesienia 
stopy życiowej, którego wyrazem 
jest u nas obniżka cen, nie działają 
automatycznie. Tylko czynny udział 
całego narodu, tylko wysiłek każ­
dego z nas na swoim odcinku pra­
cy pozwala przekuwać możliwość 
w rzeczywistość, pozwala przezwy­
ciężać istniejące trudności, pozwoli 
zmniejszyć opóźnienie rozwoju rol- 
nctwa w stosunku do rozwoju prze-

podniesienia stopy życiowej ludzi przyśpieszenia wzrostu stopy życio- 
pracy stało się dziś możliwe dzięki wej wielomilionowych mas ludzi 
życiodajnej pomocy kraju socjaliz- pracy w krajach obozu demokra- 
mu, która towarzyszyła i towarzy- tycznego.

W ciągu ostatnich lat, ostatnich 
miesięcy nastąpiły wielkie zmiany

szy nam nadal w naszym marszu 
ku socjalizmowi.

Wszechstronna pomoc Związku 
staliśmy się jednym z przodujących Radzieckiego w uprzemysłowieniu 
krajów w Europie. Wysunęliśmy się naszego kraju przynosi już dziś o- 
pod względem globalnej produkcji woce: dają już produkcje maszyny 
przemysłowej na jedno z czołowych dostarczone nam przez Kra) Rad, 
miejsc w Europie i wszystko wska- zaczęta produkcję Nowa Huta, ten
żuje na to, że bliski jest dzień, stalowy pomnik braterskiej pomocy gospodarczą. Jego osiągnięcia 
gdy prześcigniemy Fiancję, kraj kraju socjalizmu, produkuje Żerań, dzą podziw jego przyjaciół, zame

in\r 7 filnoTi'- 1/111o rAtTtpnłftii/nt o <% I A A ____r

czyli, że błyskawicznym zwycię- mysłu, likwidować nierównomfernoś 
stwem spementują obóz Imperialis­
tyczny, jeszcze mocniej podporząd­
kują sobie inne kraje świata kapi­
talistycznego. że zachęcą je do wiel­
kiej awantury — do trzeciej wojny 
światowej, do wojny o unicestwie­
nie socjalizmu. I cóż się okazało?
Przez trzy lata doborowe dywizje 
amerykańskie I 13 innych państw

układzie sił na arenie międzyna- dreptały w miejscu Nie,pomogły
rodowej. Nastąpiły zasadnicze prze 
sunięcia w ogólnej skali na korzyść 
sił pokoju f demokracji, na nieko 
rzyść sił imperializmu i wojny. Zw’ą 
zek Radziecki je«t wielką potęgą

waaza obniżkę cen na szereg ar = t .. „ ____............. . .
tykułów. Dzieje się tak dlatego, że wysoce uprzemysłowiony. Zaleczy- produkuje

terrorystyczne naloty. Nie pomógł 
napalm. Nie pomogło bestialskie u- 
życie broni bakteriologicznej. Prysł
mit o „niezwyciężoności“ armii 
amerykańskiej o . niezwyciężonoś-
ri“ Stanów Zjednoczonych.

Wojna koreańska zamiast skori-
cementownia Wierzbica, pokojenie i złość jego wrogów. Suk- solidować obóz imperialistyczny.

ci w rozwoju samego przemysłu, 
pozwala zwycięsko kontynuować 
dalsze rozwijanie przemysłu cięż-  ̂
kiego, tej podstawy naszego rozwo § 
ju, tej podstawy naszego bezpie- | 
czeństwa I niepodległości.

W tej wielkiej ofensywie, do któ- i  
rej wzywa nas partia, stwierdzając, | 
że możemy i powinniśmy szybciej | 
niż dotychczas iść po drodze do do- f  
brobytu, nie może zabraknąć żad- I  
nego Polaka. Musimy w pełni wy- f  
korzystać warunki, które nam umoż jj 
liwiają realizację zadań nakreśio- | 
nych przez IX Plenum. Musimy roz 5 
poczętą dziś ofensewe doprowadzić | 
do pełnego zwycięstwa.

Tadeusz Gumowski •

tą w ogóle nie interesuje 
się służba ruchu WPKGG. 
Konduktorzy oświadczają, 
że planowość ruchu ich nie 
obchodzi, gdyż obowiązani 
są jedynie inkasować wpia 
ty za przejazd, motorowi 
zaś oświadczają, że nie o- 
trzymali z WPKGG zegar­
ków i dlatego nie mogą 
przestrzegać planu przejaz 
dów.

Warto przy okazji zwró­
cić uwagę na bezduszność 
personelu WPKGG w jesz­
cze jednej dziedzinie. Otóż 
przy dociekaniu przyczyny 
opóźnienia tramwaju w 
dniu 2 października br. o 
całą godzinę okazało się, 
że tor w Nowym Porcie 
przy ul. Ryboiowców, róg 
ul. Wolności, był uszkodzo 
ny i powodowa! w ciągu 
całej nocy i w godzinach 
rannych wykolejanie się 
wszystkich przejeżdżają­
cych tędy wozów. Nie zna­
lazł się jednak nikt w 
WPKGG, kto by zawezwał 
pogotowie techniczne ce­
lem naprawienia nieznacz­
nego uszkodzenia.

Dyrekcja WPKGG ze­
chce zapewne tłumaczyć, 
że utrzymanie regularności 
na linii nr 5 jest trudne 
z uwagi na krzyżowanie 
się linii tramwajowej z 
trakcją elektryczną PKP 
(przy basenie Władysława 
IV) lub, że zaburzenia te 
są cechą linii jednotoro­
wej. Pasażerowie tego tłu­
maczenia przyjąć nie mo- 
gą, gdyż w sezonie letnim 
trudności te przy minimum 
zainteresowania ze strony 
WPKGG były z powodze­
niem pokonywane.

Jesteśmy przekonani, te 
zażalenie nasze przyczyni 
się do usunięcia niedociąg 
nięć i do poprawy panu­
jących na tej linii warun­
ków komunikacyjnych.

T. Daszyński

8 godsin
tracimy na dojazdy

Rozkład jazdy pociągów 
wprowadzony na okres zi­
mowy nie zawsze odpowia­
da potrzebom ludności. Mio 
dzież i starsi bowiem, korzy­
stający z usług PKP na tra 
sie Nowy Dwór — Gdańsk 
i Nowy Dwór — Malbork 
nie mają możności powrotu 
do domu po nauce i pracy.

Według rozkładu tracimy 
8 godzin dziennie, a nieraz 
i więcej na dojazdy, gdyż 
zależy to od punktualności 
pociągów.

Plaga opóźnień pociągów 
naraża nas stale na łamanie 
ustawy o zabezpieczeniu soc­
jalistycznej dyscypliny pra­
cy. Jedno z licznych opóź­
nień, które zdarzyło się w 
dniu 8. 10. 1953 r. spowodo­
wało spóźnienie się do pra­
cy o 2 godziny.

Zwracamy się do DOKP 
o zbadanie i zmianę rozkła­
du jazdy.

Następują podpisy
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Oni w alk i
z nieszczęśliwymi wypadkami

wśród dzieri“

P o  o b n i ż c e  c e n

Z dniem 15 bm. rozpoczę­
ły się na Wybrzeżu „Dni 
walki z nieszczęśliwymi wy­
padkami wśród dzieci“ , któ­
re trwać będą do 30 bm.

Podjęta przez PCK akcja 
ma doniosłe znaczenie. Tak 
np. w jednej tylko klinice 
ortopedycznej Akademii Me 
dycznej w Gdańsku leczyło 
się w ciągu ostatniego roku 
2-383 'dzieci, które w róż­
nych nieszczęśliwych wypad 
kach odniosły większe lub 
mniejsze urazy.

W „Dniach
Szczęśliwymi wypadkami

Duży ruch w sklepach z odzieżą
gospodynie domowe korygują swoje budżety

II s e s j a
studenckich kół 

naukowych  
Akademii Medycznej

W dniu dzisiejszym odbę-

— Proszę o tę jesionkę w Ob. Felicja Stefaniak wró mowę. Za szycie zapłacę o i nej w^Gdańsku II sesja^stu 
jodełkę -  wskazał mieszka- c;!a przed chwila z zakupa- 40 zl taniej. W sumie, jak j denckich kół naukowyih po
Sa Mdodnd J Ó ^ K ie łh l^ r  P° . niedzJel1 trzeba iuzt wszystko obliczyłam, święcona tematowa: „Ogólnyna Miłocin, Jozef Kiełbicki. dokupić cukru, a i mydło zyskam w tym miesiącu ok.
¡Następnie poprosił o poka- skończyło się. Gospodyni wy 140 zł.
zanie jesionki w innym ko- kładą właśnie przyniesione Podobne budżety zrobiło
lorze. Kierownik sklepu artykuły. • 
MHD nr 3 Władysław Irsa
szybko przyniósł z magazy- Kiedy w sobotę wieczo-
nu brązową jesionkę. Klient r?n? opowiada ob. Stefa 
zdecydował się jednak na ” ?ak, ~  usłyszałam przez ra 
kupno pierwszej. Zapłacił za di° .komunikat o częściowej 

walki z nie- I ni3 1081 zł. prawie o 100 zł obntlzce cen, bardzo się ucie 
mniej — przed obniżką ta sa szyłam- Bo cb°c obniżka nie

wśród dzieci“ zadaniem ca- | ma jesionka 
łego społeczeństwa, a zwłasz ' 1'175 zł-

kosztowała ob^ }a niektórych artykułów, 
przyniesie jednak pewne

cza rodziców i nauczyciel­
stwa, jest uświadomienie 
młodzieży konieczności za­
chowania jak największej 
ostrożności na ulicy, przy 
zabawie, w podróży, wszę­
dzie tam, gdzie wskutek nie­
uwagi może zdarzyć się nie­
szczęśliwy wypadek.

ftnétütnlbú
TRÓJMIASTA
NIESEZONOWE

ARTYKUŁY

łP sklepach ga­
lanteryjnych MHD 
w Oliwie i W rzcsz- 
cza można ostatnio 
otrzymać tylko dłu

We wszystkich sklepach oszczędn°ści. 
odzieżowych panował wczo- Chciałam się dowiedzieć, 
raj ożywiony ruch. Społe- ile zaoszczędzimy w ciągu 
czeństwo korzystając z ob- miesiąca i zrobiłam nowy 
niżki cen, zaopatruje się ma prowizoryczny budżet. Oto 
sowo w odzież na zimę. jak on się przedstawia.
Sklep MHD nr 3 w ciągu 
jednej godziny rannej utar­
gowa! ok. 7 tys. złotych. 

Dużym popytem cieszą się

Przy mojej 3-osobowej ro 
danie na pieczywie zaoszczę 
dzę miesięcznie ok. 12 zł. Cu

płaszcze damskie, których ^ief  staniał o 2 zł. Ponie- 
„ona —  _ i = waz miesięcznie zużvwamvmiesięcznie zużywamy 

2 kg, pozostaną mi 4 zł. Za 
2 kg mydła po zniżonej ce­
nie zapłacę o 5,40 zł mniej. 
Tyle samo zaoszczędzę na 
proszku do prania. Różne

cena została obniżona o 15 
proc. Ciepła jesionka na wa­
tolinie kosztowała poprzed­
nio 1.289 zł, a obecnie kosz­
tuje 1.135 zł. Cena płasz­
czy z wełny niskoprocento- , - , ,, ,
wej została obniżona z 879 - ’Odycze, które kupu.ie dla 
na 773,50 zł itp. Poważnie có.reczk“  kosztowały mnie w 
staniała także odzież z weł- onesiącu °koło 32 zł. teraz 
ny. Np. samodziałową ma- zaP;ace za nie o 3.20 zł 
rynarkę ze 100-proc. wełny mnie-l- Na 1-5 kg marmelady 
można obecnie nabyć za P° nowei cenie zaoszczędzę 
1.272,60 zł — przed obniżką 5 . zb

nie sznurowadła Na kosztowała 1.414 zł. Mary- Ale obok artykułów żyw-
_1.1-  r\ narka z 60-proc€ntowego nościowych w tym miesiącu

samodziału kosztuje zamiast muszę jeszcze kupić mężowi 
437 zł 393 zł. ciepłą bieliznę, a sobie ny-

Każdy obywatel, kupując lony, za które z,apłace o 60 
obecnie_ odzież oszczędza po zł mniej. W spółdzielni kra- 
kilkadziesiąt złotych. wieckiej szyja mi palto zi-

pytanie klientów —- 
dlaczego nie ma 

krótkich sznurowadeł, personel 
odpowiada: — Wiosną mieliśmy 
krótkie sznurowadła, trzeba było 
je wtedy kupować.

Czyli mamy sezony pa sznuro­
wadła, Nam się jednak wydaje, 
ie ktoś tu coś poplątał, że sznuro- \ 
wadia nie są artykułem sezono­
wym.

BRAK PRZYKRYWEK
W sklepach spo- 

iywczo-nabiałowych 
te trójmieście przy­
dałyby się jak naj­
rychlej przykrywki 
do słojów z ogórka 
mi, śmietaną, musztardą itp. oraz 
dla skrzynek z marmoladą. Usta­
ną wtedy częściowo skargi klien 
tów na brak troski o czystość.

Przypuszczamy, że personel skle 
pów będzie tego samego zdania 
i  znajdzie potrzebne przykrywki.

CZY DLA DEKORACJI?

Słup ogłoszenio­
wy stawia się po to, 
aby umieszczać na 
nim ogłoszenia. Ale 

* w alei Sprzymierzo­
nych w Oliwie slup 

ogłoszeniowy na 
przystanku tramwa­

jowym przy ul. Westerplatte stoi 
z zasady nie wykorzystany. Nato­
miast narożnik sąsiedniej kamie­
nicy zalepiony jest afiszami wszel 
kiej maści.

Po co więc ustawiono slup o- 
głoszeniowy? Nie jest on żadną 
dekoracją.

K R O N I K A  D N I A
Odczyty

w dniach matcjkowskich
Prelekcje ilustrowane przy po­

mocy epidiaskopu będą odbywa- czasie
w  .. . . . . Jy się w sali odczytowej mu-
w listopadzie przypada 60 rooz zeum. Instytucje posiadające 

mca śmierci wielkiego malarza świetlice i epidiaskopy mogą or- 
polskiego Jana Matejki. Muzeum ganizować odczyty na swoim te- 
Pomorskie w  Gdańsku włączając renie 
się. do obchodu tej Rocznicy,V
przygotowuje cykl prelekcji 
twórczości artystycznej Matejki.

Szkolenie
z  z a k r e s u  B i H P

Uchwała Prezydium Rządu 
o zapewnieniu postępu w 
dziedzinie bezpieczeństwa i 
higieny pracy zobowiązuje 
zakłady pracy m. in. do sy­
stematycznego doszkalania w

Kursy LPŻ
Zarząd Miejski Ligi Przyjaciół 

Żołnierza w Gdańsku organiiuje 
następujące kursy: żeglarski, 
sterników, sygnalistów, robót 
bosmańskich.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Za 
rządu Miejskiego LP2 w Gdań­
sku, przy ul. Rokossowskiego 44.

Ciekawy odczyt
Towarzystwo- Przyjaciół Nauki 

i Sztuki w Gdańsku urządza w 
dniu 18 bm., o godz. 17 w sali 
Ratusza Staromiejskiego w Gdań 
sku, przy ul. Korzenne! 38 /M od-

zakresie tych zagadnień pe»- | czyt mgr. Czesława Ptaka, pt..
sonelu inżynieryjno-technicz 
nego.

Dobrze realizuje uchwalę 
w tej dziedzinie Zakład Ener 
getyki Okręgu Północnego. 
Ostatnio zorganizował on 
kurs BiHP dla personelu In­
żynieryjno - technicznego w 
Jelitkowie.

Uczestnicy kursu wybudo-

Polska XVII - wieczna w  •- 
czaeh francuskiego dyplomaty".

Posiedzenie
Towarzystwa Fizycznego
W środę, dnia 18 bm. o godz.

19 odbędzie się w małej sali wy­
kładowej Zakładu Fizyki Poli­
techniki Gdańskiej posiedzenie 
Polskiego Towarzystwa FI rycz- _ __
nego, na którym mgr Zbigniew Łeónaida''Zy(Tl0 ego. 
Sobczynskl wygłosi referat pt.

wczoraj wiele gospodyń do­
mowych i każda przekonała 
się, że obniżka jest poważ­
nym wstępem do realnej po 
prawy warunków bytowych.

Dalszą poprawę spowodu­
jemy zwiększając wydajność 
naszej pracy, podnosząc jei 
jakość, produkując lepiej, 
taniej i oszczędniej. Obecna 
częściowa obniżka cen — 
pierwszy owoc naszych wy­
siłków — zmobilizuje niewat 
płiwie szerokie masy do 
zwiększenia ofiarności w wal 
ce o realizację zadań wyni­
kających z tez IX  Plenum 
KC PZPR.

Z a ł a t t m i K I ś m t iStogi otrzymają punkt apteczny
Na spotkaniu z „Głosem 

Wybrzeża“ w ub. miesiącu 
mieszkańcy dzielnicy Stogi 
domagali się. by Centrala 
Aptek Społecznych otworzy­
ła przy ośrodku zdrowia 
punkt apteczny. Uruchomię 
nie punktu utrudniało jed­
nak zajęcie przez pracowni­
ka ośrodka lokalu przezna 
czonego na ten cel.

W wyniku naszej interwen 
cji Prezydium MRN w Gdań 
sku przydzieliło ostatnio 
pracownikowi ośrodka mie­
szkanie przy ul. Szklana Hu 
ta 3 m. 8 w Letniewie. Zwoi 
niony lokal w  najbliższym 

przejęty zostanie 
przez Centralę Aptek Spo­
łecznych na punkt aptecz­
ny.

Sądzimy, że CAS nie bę­
dzie obecnie zwlekać z otwar 
ciem tak potrzebnej w  Sto­
gach placówki.

wkład nauki radzieckiej w 
medycynie“. Będzie ona sta
nowić ważny eta« w rozwo- 

! ju studenckich kół nauko- 
| wych A. .M., gdyż w opar- 
i ciu o materiały z sesji stu­
denci — członkowie kól pro­
wadzić będą samodzielną 
pracę naukowo - badawczą.

W pierwszej części sesji, 
po słowie wstępnym prorek 
tora prof. dr Witolda Gra­
bowskiego. wygłoszone zo­
staną referaty: „Podstawy 
diałektyki w nauce“ , „Rany 
postrzałowe kończyn“ i „Za­
palenie zarostowe osierdzia“ 
oraz koreferaty.

Referaty będą uzupełniane 
demonstracja przypadków, w 
których chorzy leczeni byli 
łub są metodą radziecką. 
Przedpołudniową część ob­
rad po ogólnej dyskusji pod 
sumuje orof. dr Dębicki.

W godzinach popołudnio­
wych omawiane będą pro­
blemy internistyki oraz za­
gadnienia teoretyczne. Część 
popołudniowa podsumuje 
prof. dr Bilikiewicz. Ogól­
nego podsumowania i zam­
knięcia sesji dokona prorek­
tor Akademii Medycznej w 
Gdańsku prof. dr Zofia Ma­
jewska. (ml)

SPORTOWA
Trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza 
do rad LZS woj. gdańskiego

T E A T R Y

R A D I O

Najciekawsze audycje
n a  w t o r e k ,  17 . b m .

7,20 — Muzyka portnna. 12,15 — 
„Na swojską nutę". 13,40 — Pie­
śni i  arie starowłojkia. 14,10 — 
Aud. dla klas IV pt. „Z  książka 
w przyjaźni". 14,30 -  Dla ki. 
V—VII pogadanka pt. „Jak od­
mładzamy rośliny“ , 13,10 —
„Krewni" — fragment powieści.
15.30 — Dla dzieci. 15,20 — „Ze
śpiewnika Moniuszki". 17,05 —
Korespondencja z zagranicy.
53.30 — „Sterowanie wodą", po­
gadanka. 19,05 — Lecuona: Ma­
lagueña wyk. duet fortepiano­
wy. 19,10 — Reportaż literacki. 
22,09 — „Ślub Czun-szenga",
opowiadanie Ma Fenga, przekł

Teatr Wielki w Gdańsku —
„Intryga i miłość", rodź. 19. 

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Cudzoziemczyzna", godz. 19. 

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Droga do Czarnolasu", godz. 
19.

Państwowy Teatr Lalek —
„Arirang", godz. 16.

Dnia 1 listopada br. rozpo­
częła się w woj, gdańskim 
kampania sprawozdawczo- 
wyborcza do rad LZS. W I 
dekadzie, w gromadach od­
było się 69 na 87 zaplanowa­
nych zebrań. Przebieg zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych 
wykazuje większe niż dotych 
czas zainteresowanie się spor 
tern na wsi gdańskiej i są­
dzić należy, że akcja ta wpły 
nie na uaktywnienie pracy 
kół LZS na Wybrzeżu.

Ostatnio odbyło się zebranie

ka chęć do pracy w sporcie. 
Trzeba tylko wykorzystać tt 
zdrowe tendencje i przez udzie 
lenie natychmiastowej pomo­
cy, spowodować powstanie w 
majątkach państwowych kół 
sportowych. Dotychczasowa 
ilość kół L2S jest Jeszcze za 
mała w stosunku do ilości 
PGR w pow. gdańskim. 18 kół 
na 96 majątków, to stanowczo 
za mało.
Rady powiatowe LZS i dy­

rekcje zespołów PGR mają 
tu piękne pole do popisu

sprawozdawczo - wyborcze w ko Przez powstanie dobrze pra- 
le l z s  przy p g r  Nowiny (pow. cującycb kół sportowych 
gdański). Zgromadziło ono pra- r y c  ,,,7rnin:« 
wie wszystkich pracowników „  wzrośm® niewątpliwie 
tego PGR. W toku zebrania omó P°Z!om pracy kulturalnej na 
wiono krytycznie niedo.-iągnię- wsi i PGR przodować 
cía i źródia dotychczasowej sia- dą nie tylko

bę-
w produkcji,bej pracy tamtejszego LZS. Usta

łono również plan pracy na rok . ^  również W pr3Cy Spor-
1954 w dziedzinie umasowienia towej 
kola, zdobywania odznak SPO 
i klasyfikacji sportowej.

Najlepsi 
tenisiści Polski
Prezydium Sekcji Tenis* 

GKKF zatwierdziło listę najlep­
szych tenisistów Polski na rok 
1953

KOBIETY; -  1 JĘDRZEJOW­
SKA — (Stal Stalinogród), 2. 
Ryczkówna — (Stal Gliwice), S. 
Rudawska — (CWKS). 10, GE- 
RIGKOWNA — (Ogniwo Sopot).

JUNIORKI: 1 — 2. FOGEL- 
MAN — (Kolejarz Kraków), GE- 
RIGKOWNA — (Ogniwo Sopot). 3. 
Panasiuk — (CWKS). 10 Bana- 
siówna — (Ogniwo Sopot).

MĘŻCZYŹNI: 1. PIĄTEK — 
(Stal Poznań), 2. Licis — (Stał 
Stalinogród), I. Radzio — 
(CWKS).

JUNIORZY: 1 Marcin — (Stal 
Gliwice). 2. MAJEWSKI — (O- 
gniwo Sopot). 3 LUCKIEWIC* 
— (Ogniwo Sopot),

GRY PODWÓJNE: 1 — 2 Ra. 
dzio. Kwiatek — (CWKS). Tło- 
czyński, Chytrowski — (Gwar­
dia). 3 Piątek. Licis — (Stal).

Zebrani podjęli również zobo­
wiązanie wybudowania boiska do 
siatkówki i koszykówki oraz 
uaktywnienia pracy sportowej 
dziewcząt zatrudnionych w PGR.

Zebranie wyborcze koła LZS 
PGR Nowiny wykazało, że 
wśród młodzieży i starszych 
pracowników PGR istnieje wiel

K I  M 4

„Ra-

G D A N S K
„Leningrad" — „Pod tureckim 

Jarzmem", godz., 16,. 18, 20. 
„Bajka" we Wrzeszczu — „Na 

ukraińskiej estradzie", godz. 
10, 18, 20.

„ZMP-owiec" we Wrzeszczu — 
„Przygoda na Morzu Czer­
wonym", godz. 16, 18, 20.

„1 Maja" w Nowym Porcie — 
„Jutro będzie się wszędzie 
tańczyć", godz. 17, 19. 

„Belfin" w  Oliwie — „Sprawa 
do załatwienia", godz. 16, 
18, 20.

G D Y N I A
„Atlantic" — „Czekaj na mnie", 

godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Goplana" — „Dusze czarnych", 

godz. 16, 18, 20.
„Warszawa" — „Przełom", I  se­

ria“ , godz, 16, 18, 20.
„Fala“  na Grtbówku — „Pan 

Fabre“ , godz. 18, 20. 
„Promień“  w Chyloni — „Wielki 

Proletariat", godz. 18, 20. 
„Neptun" w Orłowie — „My ur­

wisy", godz. 18 20.
S O P O T
„Bałtyk" — „Tajemnica linii 

okrętowej", godz. 15.30, 17.30, 
19.30.

„Polonia" — „Taksówka nr 
3886 ', godz. 16, 18, 20.

Repertuar kin podajemy na 
podstawie informacji ekspozy­
tury gdańskiej Centralnego Biu­
ra Wynajmu Filmów—tel. 830-07 
i Okręgowego Zarządu Kin — 
tel. 312̂ 82.Wasia Trubaczow i jego koledzy

___ „ „ i „ „  w » .  . . . .  Program lokalny: 3.00 ___
w ali dla celów  ezkolon-o ; „Statystyczny model Jąder *to- ; diowa Stocznie Remontowa" —

,d I a  szkolemo- mowych". | a u d . „tyryer.nl. 16,21 -  Stu-
wych Unie elektryczną. _ j dencl «zkół muzycznych przed

Inicjatywę ZEO Pn powin- . y (mikrofonem. 15 *0 — „Siłownia
r nodiać kicrnwnirtrca ad Kto w dniu 21 10. br. zgubił! — serce statku" -- aud. z cyklu 

i u , s ” we Wrzeszczu, przy ul. Orun-' „Mózg i maszyna" w oprać,
mmistiacyjne innych zakła- i waldzkiej portmonetkę z pie- j Leszka Sfama. 17 20 — Zglisz-
aow pracy. niędzmi, powinien zgłosić się po ! cza Ciemnogrodu" — aud. dia

we knrpsnondenrii 'odbiór w Komendzie Miasta MO I kobiet w opvac. R. Witkowskiej.
g  i w Gdańsku, przy ul. Gen. Swier J7.45 -  Skrzynka radiowa, 17,55
r .  n ow asa  I czewskiego, pokój 43. „U budowlanych" reportaż.
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P ISAĆ dla dzieci powinno się 
tak jak dla dorosłych, tyl­
ko lepiej". O głębokiej 

słuszności przytoczonych słów Gor 
kiego przekonuje nas każda nowa 
pozycja radzieckiej literatury dzie 
cięcej.

Literatura dziecięca spełnia te 
samą funkcję społeczną, co jej 
„dorosła" siostrzyca, ale zadania 
jej są szczególnie odpowiedzialne 
i trudne, kształtuje bowiem mło­
dą, nieskrystalizowaną świado­
mość, wyjątkowo podatną zarów­
no na dobre jak i szkodliwe wpły­
wy. Pisarz musi być psycholo­
giem, pedagogiem i dojrzałym ar­
tystą: działać na żywa wyobraź­
nię dziecka, przemawiać do jego 
serca i umysłu. Nie wolno mu pi­
sać nudno i bezbarwnie, nie wol­
no operować deklaracjami- Pisa­
rza obowiązuje szacunek dla dzie­
cka, które nie znosi pełnego wyż­
szości mentorskiego tonu. Prze­
strzegał przed tym już sto lat te­
mu Bieliński: „...najgłówniejsze — 
jak najmniej sentencji, moraliza­
torstwa i rezonerstwa. Nie lubią 
tego dorośli a dzieci — wprost nie 
nawidza, jak wszystkiego, co bu­
dzi nudę, co suche i martwe".

A przecież właśnie w literatu­
rze dziecięcej bodajże najwięcej 
spotykamy utworów wykraczają­
cych przeciw tym wymogom, 
utworów dalekich od prawdy ar­
tystycznej i życiowej. Jakże często, 
niestety, spotykamy w tych utw.o 
rach wyimaginowany. czysto 
umowny światek, w którym roz­
grywają sie specyficzne „dziecię­
ce“ konflikty, rozwiązywane sa 
nieistniejące w życiu trudności.

W  walce z tymi schematami, z 
bezdusznym dydaktyzmem rozwi­
jała się literatura radziecka dla 
dzieci. Przykładem przezwycięże­
nia tych schematów sa choćby po 
wieści Ga.idara, Kassila i Pola- 
nowskiego. jest wydana ostatnio w

przekładzie pobkim, odznaczona 
Nagroda Stalinowską, dwutomowa 
powieść W. Osiejewej*) o życiu 
uczniów podmoskiewskiej szkoły 
w przededniu i podczas ostatniej 
wojny.

Dzieci jakich uiiele
Zaczęło się od kawałka kredy. 

Świsnął ją Mazin, aby odwlec 
chwilę rozpoczęcia zajęć i urato­
wać od wsypy Rusakowa, który 
nie przygotował się do lekcji. Re­
prymendę otrzymał Trubaczow. 
który pełnił dyżur w klasie. Po­
rywczy chłopak w odpowiedzi na 
zarzuty popchnął brutalnie choro­
witego Malutina, obraził innego 
kolegę. Redaktor gazetki ściennej 
Kola Odincow, jest w rozterce. 
Musi wybrać między przyjaźnią i 
obowiązkiem. Czy potępić Truba- 
czowa w artykule, czy też prze­
milczeć?

Przytoczyliśmy jeden z wątków 
fabularnych powieści, wprowadza 
iący konflikt tvpqwo dziecięcy, a 
przecież prawdziwy i wcale nie 
błahy. Na przykładzie tego kon­
fliktu Osiejewa porusza doniosłe 
zagadnienie fałszywie i prawdzi­
wie pojętego koleżeństwa, przy­
jaźni i honoru, zagadnienie posta­
wy społecznej ucznia, jego miej­
sca w kolektywne — tak doniosłe 
dla ukształtowania charakteru 
człowieka radzieckiego

A charakterystyka postaci? Au­
torka pokazuje nam prawdziwe 
dzieci, dzieci jakich wiele — ani 
r^feskazitelnie białe, ani idealnie

*) W. Osiejewa. Wasia Trubaczow 
i jego koledzy. Nasza Księgarnia. War­
szawa 1953 r T. I. str. 228, T. II. str. 235.

czarne. Dzieci doskonale zindywi­
dualizowane, mocno osadzone w 
radzieckiej rzeczywistości. Nie 
wszystkie budzą w nas zachwyt, 
ale interesujemy się losem każde­
go z nich. Cieszą nas przemiany 
w ich świadomości dokonujące się 
pod wpływem szkoły radzieckiej, 
która troskliwie wyplenia cłnvas- 
ty w młodych duszach, rozwija 
pędy talentu, kształci charakter, 
uczy miłości ojczyzny i narodu. 
Gdy nadejdzie czas ciężkiej pró­
by. zachowają się jak przystało 
na dzieci kraju socjalizmu.

Dni - tej próby pokazuje autor­
ka w drugim tomie powieści. W 
nagrodę za postępy w nauce za­
stęp pionierski Trubaczowa poje­
chał na wakacje do ukraińskiego 
kołchozu. Tam też zaskoczyła go 
wojna.

Wśród dziejom«’' 
zamierurhy,

„... z oddali — ściszony grzmot, 
jakby ktoś walił w lezie wiekowe 
drzewa Z namiotu wysunęła się 
czyjaś mała rączka, przez chwile 
wisiała w powietrzu i znikła 
— Myślałam, ie to deszcz zaczyna 
padać — szepnęła Zorina. — Nie. 
to samolot — uspokoiła ją Wa­
la".

W ten sposób, z naiwną ufnoś­
cią powitały dzieci kraju pokojo­
wego budownictwa pierwsze od­
głosy burzy, która zwaliła się na 
ukraińskie pszeniczne łany. Na 
dziecinne barki padło straszne 
brzemię niedoli. Ale dzieci wycho 
wane przez społeczeństwo socjali­
styczne, przez radziecką szkołę, w 
obliczu niebezpieczeństwa nie są

niezaradne: hartują swą wolę, 
mężnieją, uczą się walczyć nieugię­
cie za prawdę, radość, szczęście.

Pionierzy walczą z okupantami, i 
pomagają partyzantom. Ale autor- i 
ka potrafiła zachować prawdziwe j 
proporcje tej walki, nie zapomi- : 
nająć ani na chwilę, że są to... i 
jedenastoletnie dzieci.

Rómnież i dla dorosłych
A dorośli? I tu również autorka i 

unika panoszących się schematów, i 
unika tak często spotykanej w po- ; 
wieściach dziecięcych idealizacji i 
dorosłych, uważając słusznie, że i 
dzieci nie można oszukiwać, że wi : 
azą one błędy swych rodziców i j 
opiekunów. Autorka uczy dzieci = 
rozumieć świat ludzi dorosłych, = 
uczy szacunku i wdzięczności dla j 
opiekunów za ich troskę, wyrozu- = 
miałości dla ich wad i błędów. [

Książka ta może jednocześnie = 
wiele nauczyć również j dorosłych, i 
Kiedy w powieści występuje ego- | 
istka — matka Mazina, lub też = 
oschły, brutalny zaniedbujący sy- 5 
na ojciec Rusakowa, niejedna mat | 
ka czy ojciec rozpozna w tych po- i 
staciach siebie i — zarumieni się i 
ze wstydu. Książka, odznaczająca i 
się ogromnym bogactwem próbie- | 
matyki 1 wysokimi walorami ide- | 
owymi, pomoże dorosłym Wniknąć f  
w psychikę dziecka, traktować je- | 
go przeżycia poważnie i z szacun- I 
kiem. =

Powieść Osiejewej. będąca owo- | 
cem długoletnich doświadczeń pe- i 
dagogicznych. jest pięknie napisa- i 
na, posiada żywą akcję, daje czy- | 
telnikom wiele wzruszeń artystycz I 
nych. |

Daniel Trylewlcz I

£WahM%msmm radziecki
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Na ul. Świętojańskiej w 
Gdyni panuje zwykły co­
dzienny ruch. Tylko przy 
wystawie sklepu MHD o- 
bok „Orbisu" od kilku dni 
jest ciągle tłoczno. Przed 
oknem wystawowym za­
trzymują się niemal wszy­
scy przechodnie. 1 nic 
dziwnego — na wystawie 
zgromadzone są najrozma­
itsze przedmioty, prawie 
wszystko, czego potrzebu 
je człowiek w codziennym 
życiu: serwisy stołowe, 
radia, materiały, teczki, 
książki itd.

Ozdobny napis umiesz­
czony wc wnętrzu wystawy 
wyjaśnia, że są to nagrody

Na ringach Warszairjj...
W meczu o mistrzostwa I Ligi wodnik CWKS, mistrz Polski w 

bokserskiej Gwardia (Warszawa) wadze średniej — Piórkowski, 
zwyciężyła St&j (Łabędy) 13:7. Wyniki walk w kolejności wa*

Wysokie zwycięstwo pięiciarzy g"  va?dU W'w aSZawal*CU b° ^ rZy 
stołecznych było niezbyt zasili- l rd Warszawa), 
żonę. Sędziowie w kilku wypad- Potocki niezbyt zasłużenie zre- 
kach wyraźnie skrzywdzili gla- misował z Oryszem, Wojteckl wy 
żaków. W zespole Gwardii wal- S>'ał wskutek dyskwalifikacji 
czył po raz pierwszy dawny za- Tasza w III rundzie. Tyczyński
__________  po słabej walce wypunktował

Galwasa, Napieralski niespodzie­
wanie zremisował z Bazarnikiem, 
Kopysiewicz wysoko przegrał z 
Merkielem, Szydłowski wygraj 
nleprzekonywająco ze Strzodą, 
Barut zremisował z Prncłmic- 
kim, Piórkowski wypunktował 
Urbaniaka, Borkowski wygrał 
wskutek niczem nieusprawiedli­
wionej dyskwalifikacji z Wojcie­
chowskim w Ul rundzie, Dre­
wie* przegrał przez tko. w  I run 
dzie z Nowara.

Sędziowali: w ringu Sieroczew- 
ski (Łódź), na punkty Wrćż. Ku- 
ęacz i Suchodola.

...i Wybrzeża
W GDYNI miejscowa Spójnia 

pokonała w meczu o mistrzostwo 
klasy A drużynę gdańskiej Gwar 
dii B 12:8.

W GDAŃSKU drużyna KS Stal 
wygrała z wejherowską Unia
11:9.

W KOŚCIERZYNIE rezerwowa 
drużyna Kolejarza PLO (Gdynia) 
zwyciężyła Stal (Gdańsk) B lf:4 
w meczu o mistrzostwo klasy B.

W ELBLĄGU miejscowa Stal 
pokonała Kolajarza (Gdańsk) B 
16:8, w meczu o mistrzostwo 
klasy A. W ramach tego spotka­
nia Budzyński (Stal) wygrał 
przez tko z Gajewskim, Lis (Stal) 
pokonał Antkowiaka i SulZycki 
(Stal) wygrał z Deriglosowem.

ufundowane wielki on 
kurs „Głosu Wybrzeża" 
-  „CZY ZNASZ ZWIĄ­
ZEK RADZIECKI — 
KRAJ NASZYCH PRZY­
JACIÓŁ?“. Oczywiście wy 
stawa obejmuje tylko nie 
dużą część nagród, wiele 
przedmiotów znajduje się 
na wystawie we Wrzesz­
czu. Większe naerody. jak 
np. meble są w magazynach 
redakcji. W PGR-ach zaś 
przybierają jeszcze na wa­
dze — tuczniki, gęsi, ku­
ry... przeznaczone na na­
grody.

Losowanie nagród odbę 
dzie się w sobotę 21 bm., 
czyli już za 5 dni.

Szachowe
mistrzostwa Polski

W odbywającym się w Krako­
wie turnieju o mistrzostwo sza­
chowe Polski — dogrywano od­
łożone partie * 7 i 8 rundy. W 
partiach tych uzyskano następu­
jące wyniki: Makarczyk pokonał 
Dworzyńsklego, Grynfeld wygra! 
z Ziembińskim, Grąhczewskl zre 
misował z Platerem.

W turnieju prowadzi Śliwa — 
6,5 pkt. przed Makarczykiem 5,5 
pkt. 1 Ziembińskim — 5 pkt.

*  *  *
Rozegrany mecz szacho­

wy pomiędzy Spójnią PSS (Gdy­
nia) i Stalą (Gdańsk) zakończył 
się zwycięstwem szachistów Spój 
ni w stosunku 6,5 : 3,5.

OBWIESZCZENIA

I. U. 1/53.
Sąd Powiatowy w Gdyni I  Wydział

Cywilny dnia 29 lipca 1953 r. postanowił: 
'I. Ogłosić upadłość spółki z ograniczoną 

odpowiedzialnością w likwidacji „Ame 
rican Scantic Linę w Polsce“ w Gdyni, 
ul. Polska 14.

II. Wezwać 'wierzycieli, aby zgłosili swo­
je pretensje do dnia 31 stycznia 1954 
r. w 2 egzemplarzach w trybie art. 
150— 152 pr. upadłościowego z należną 
opłatą sądową

III. Wyznaczyć sędziego Sądu Powiatowe­
go Jana Stapia — sędzią -  komisa­
rzem, a syndykiem masy Franciszka 
Lisieckiego, zam. w Sopocie, ul. Stalina 
?65b. 2104-K

Fachowców o wysokich kwalifikacjach: 
1 technika mechanika do planowania ope­
ratywnego, 1 technika elektryka na stano­
wisko kier. oddz. elektrycznego zatrudni 
od zaraz PP „MORS" w Gdyni, ul. Zyg­
munta Augusta 3-5-7. Wynagrodzenie wg 
obowiązującej siatki płac. Zgłoszenia oso­
biste wraz z podaniem i szczegółowym ży­
ciorysem w Dziale Kadr. 2091-K

Kandydatów(tki) na kurs kontrolerów sa­
nitarnych przyjmuje Morski Urząd Zdro­
wia w Gdyni. Podania wraz z życiorysa­
mi należy składać do Wydziału Kadr Mor­
skiego Urzędu Zdrowia w Gdyni, uL Sta- 
rowiejska 50, II piętro. Termin do dnia 25 
listopada 1953 r. 2105-K
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Instruktor finansowy ze znajomością księ­
gowości rejestrowej dla przedsiębiorstw 
handlowych potrzebny. Oferty składać: 
do Działu Kadr Woj. Zarządu MHD 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
105/107 (gmach PDT, V piętro). 2097-K

Motorzystę na motorówce w porcie 
Gdańsk - Nowy Port zatrudni PP „Bal­
tona“. Kandydaci winni zgłaszać się oso­
biście. Gdynia, Pułaskiego 6, IV p. pok. 
nr 14, w godzinach od 8—12. 2100-K

Głównego księgowego i starszego księgo­
wego oraz inżyniera na stanowisko szefa 
kontroli technicznej zaangażują od zaraz 
Zakłady Mechaniczne im. Gen. K. Świer­
czewskiego, Elbląg, ul. Stoczniowa nr 2. 
Podania i szczegółowe życiorysy składać 
należy do tutejszego Działu Kadr. 2080-K

OGŁOSZENIA DROBNE 
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SKRADZIONO kartę 
meldunkową, zaświad­
czenie złożenia ankiety 
na nazwisko Krawczyk 
Kazimier*. 331S-P

ZGUBIONO legitymację 
siużbową nr 59 ,<33 wyda­
ną przez PPRN Elbląg 
na nazwisko Tymecka 
Zofia. 3315-P

SKRADZIONO przepust­
kę stałą Stoczni Gdań­
skiej ńa nazwisko Jusz­
czak Je.zy, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Klonowi- 
cza lę. 3314-P

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową wydaną przez 
Prez. MRN w Elblągu 
na nazwisko Pieńkow­
ska Barbara, Elbląg, Ro 
botnicza. 3311-p

ZGUBIONO kartę rowe­
rową C-03496. Sadowski 
Józef, Tczew, Zamkowa 
21. 3329-P

ZGUBIONO legitymację 
wystawioną przez Pow. 
RN w Wejherowie na 
nazwisko Hildebrandt 
Małgorzata, Sobieskiego 
288. 3328-F

ZGUBIONO świadectwo 
dojrzałości wydane 
przez Ogólnokształcącą 
Szkołę Stopnia Licealne­
go Sopot na nazwisko 
Komsta Irena. 3327-P

ZGUBIONO dokumenty 
i bilety koleiowe nr 
027852, Krokosiński Al­
bin. Kwidzyn, Malbor- 
ska 135. 3354-P

ZBUBIONO przepustlaę 
stalą nr 579 wydaną 
przez EZPO na nazwi­
sko Świniarska Jadwiga, 
Elbląg, Falata 39. 3312-P

TRZYMIESIĘCZNA, ko­
respondencyjna, nowo­
czesna nauka księgowo­
ści. Łódź. skrytka 163.
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